Nr. 187 


Kok y,* 


| 


Piątek, i5 sierpnia 1930 


Rok 120 


GAZETA LWOWSKA 
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Redaktor naczelny przyjmuje codziennie 
od godziny 11—12. 
Kisty należy frankować. — Reklamacie otwarte 
wolne od opłaty. 


Rocznica 
przełomu. 


Po wielu żałobnych rocznicach, ja- 
kich dostarczają półtorawiekowe dzic- 
je niewoli i daremnych powstan, 6 
sierpnia 1914 roku rozpoczyna ostrym 
zwrotem nową serję wypadków, już 
radosnych i krzepiących, już zwycię- 
skich. A w ślad za nim idzie druga 
wielka data żywa i jasna, związana 
również z sierpniem i również z czy- 
nem orężnym, — data odparcia nawa- 
ły bolszewickiej w roku 1920. 

W związku z tem jedna z grup 
politycznych, dowoli urabiając do 
śwych potrzeb przeszłość, aranżuje w 
dniu 15 bm. szereg obchodów, niepo- 
zbawionych zabarwienia partyjnego 
mimo ogólno-narodowych wywieszek. 
Postępuje nieprzezornie, bo z natury 
rzeczy myśl naszą kieruje do roli, ja- 
ką grupa ta, dziś niemal monopolizu- 
jąca dla siebie zasługę zwycięstwa, 
wówczas odegrała. Nie są to czasy 
zbyt dawne, by społeczeństwo zdołało 
gruntownie zapomnieć i o generalnym 
odwrocie pod Poznań, i o nastrojach 
panicznych, wytwarzanych w Warsza- 
wie, i o desperackim upadku ducha 
właśnie wśród aranżerów jutrzejszej 
„rocznicy“. Wysuwanie się tych lu- 
dzi dziś na czoło jest uzurpacją zuch- 
wałą i nadto ryzykowną. 

Z drugiej strony zaś nic nie uspra- 
wiedliwia tych obchodów. Dzień 15 
sierpnia wraz z dniem poprzednim — 
to najgłębszy punkt depre- 
sji. To dnie zmiennych walk o Ra- 
dzymin i grozy, bijącej o rogatki sto- 
licy. Walk twardych i krwawych, ale 
nie rozstrzygających, ponieważ Wisła 
miała w tym okresie zadania drugo- 
rzędne i pasywne. 

Rozstrzygnięcie przyszło kiedyin- 
dziej i skądinąd. Generał francuski 
Cramon, objektywny i krytyczny ba- 
dacz tych walk, nazywa ów decydu- 
jący o losach wojny i o zwycięstwie 
epizod „manewrem nad Bugiem“. I 
dodaje: „Mogą dziś (Polacy) podzię- 
kować Bogu, że w tej niesłychanie dla 
Polski krytycznej chwili jeden z jej 
synów, zgłębiwszy strategję napoleoń- 
ską, potrafił tam znaleźć manewr, 
który ocalił jego ojczyznę od jarzma 
bolszewickiego". 

Ów manewr rozpoczęty zostal 16 
sierpnia i rozwinął się w ciągu dwóch 
dni następnych. Dzień 18 sierpnia 
przyniósł już — rozkaz dalszego po- 
Ścigu za pobitym na głowę nieprzyja- 
cielem. 

Kampanja roku 1920 dzięki wyda- 
nym dotąd źródłowym opracowaniom 
polskim i obcym nie posiada już taje- 
mnic. Nie może być — bez najgrub- 
szego oszustwa -— przedmiotem „in- 
terpretacyj" lub plotek, Znany jest rze 
czywisty Wódz zwycięski i znane siły, 
które w imię ostatecznego wysiłku po- 
trafił z Narodu wydobyć. Pomniejsza 
nie Jego decydujących zasług jest nie- 
tylko świadomem fałszowaniem hi- 
storji, ale daremnym mozołem. 

Wielkość zwycięstwa polega za- 
równo na jego skutkach, jak i na wa- 
runkach, wśród jakich ono dokonało 
się, W roku r920 warunki te były 
możliwie ciężkie. Naród ogarnięty za- 
pałem, ale równocześnie trapiony nie- 
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Koronacja króla 


Karola Il. 


odbędzie się 5 października 1930. 


Warszawa, 14 sierpnia. (tel. wł.) 
Do pism tutejszych donoszą z Buka- 
resztu: 

Ostateczna data koronacji króla 
Karola Il. została wyznaczona na 
dzień $ października. Patrjarcha Mi- 
ron Christea oraz członkowie rządu 
są zajęci przygotowaniami do ceremo- 
nji koronacyjnej , których program 
nie będzie bardzo odbiegał od po- 
przednich koronacyj królów Karola 
I. i Ferdynanda. Jednakże w cere- 
monjale kościelnym zajdą pewne 
zmiany, wynikające stąd, że obaj po- 
przedni monarchowie Karol I. i Fer- 
dynand I. nie mogli jako katolicy wy- 
konywać pewnych ceremonji przepi- 
sanych przez obrządek wschodni. 
Natomiast król Karol II który jak 


wiadomo należy do kościoła wschod- 
niego zwrócił się do patrjarchy z żą- 
daniem, aby jego koronacja odbyła się 
według dawnych,  staro-rumuńskich 
wzorów. Patrjarcha ustala obecnie 
szczegóły ceremonjału kościelnego 
wzorowanego na ceremonjałach stoso- 
wanych podczas koronacyj cesarzów 
bi skich oraz dawnych książąt 


Równocześnie z królem Karolem 
będzie koronowana również królowa 
Helena. Jeden z dzienników podaje, 
że chociaż rozwód królewskiej pary 
będzie unieważniony to jednak na 
przyszłość małżeństwo będzie miało 


charakter tylko formalny, król i kró- 


oddzielnie. 
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Nowa organizacja kościelna w Prusach. 


Berlin, 14 sierpnia. (PAT.). Wczo- 
raj w rocznicę ratyfikacji konkordatu 
między Stolicą Apostolską a Prusami 
podpisana i opublikowana została bul- 
ła papieska „Pastoralis Officii Nostri“, 
na mocy której utworzono nowe dje- 
cezje i podniesiono niektóre djecezje 
do rangi arcybiskupstw. Na mocy wy- 
mienionej bulli Berlin i Akwizgran 
zostały biskupstwami, a Piła prałatu- 
rą. Dotychczasowe djecezje wrocław- 
ska i paderbornska otrzymały charak- 
ter arcybiskupstw, a ich pasterze kar- 
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dynał dr. Bertram we Wrocławiu oraz 
biskup dr Klein z Paderborm otrzyma- 
li tytuły arcybiskupów. Tem samem 
nowa organizacja pruskich prowincyj 
kościelnych, przewidziana w konkor- 
dacie między Stolicą Apostolską a Pru- 
sami otrzymuje moc obowiązującą. 
Państwo pruskie obejmuje obecnie na 
podstawie konkordatu trzy arcybi- 
skupstwa, 9 biskupstw i jedną prałatu- 
rę. Do arcybiskupstwa wrocławskiego 
należą djecezje: berlińska, warmińska 
i prałatura pilska. 


Głos poważnego dziennika niemieckiego 
o katastrofalnej sytuacji gospodarczej Rzeszy. 


Berlin, 13 sierpnia. (PAT.). W sze- 
regu pism, omawiających w ponurych 
barwach sytuację gospodarczą Rzeszy 
„znajduje się również najpoważniejszy 
dziennik niemiecki „Frankfurter Ztg.“ 
Pismo utrzymuje, że obecny kryzys 
gospodarczy doznał obostrzenia przez 
rozwiązanic Reichstagu. Symptomem 
położenia jest rozwój kursów na gieł- 
dzie. Kursy akcyj spadają stałe, Nawet 
kurs pożyczek niemieckich oraz in- 
nych papierów wartościowych o sta- 


łej stopie procentowej spada. Jako 
przyczynę tej sytuacji dziennik podaje 
niepewność obecnej polityki wewnętrz 
nej oraz obawę przed ewentualnemi 
przewrotami politycznymi w najbliż- 
szej przyszłości. Te same powody wy- 
wołują ucieczkę niemieckiego kapita- 
łu zagranicę. Stan ten odbija się na sy- 
tuacji ogólno-gospodarczej, czego na- 
stępstwem jest coraz bardziej wzrasta- 
jące bezrobocie. 


Nowe wstrząsy ziemi we Włoszech. 


Rzym „13 sierpnia. (PAT). 
donosi Messagero w pobliżu Pozzuoli 


pewnością jutra. Obozy polityczne 
zjednoczone, ale równocześnie z tego 
zjednoczenia dezerterzy uchodzą z 
frontu na zachód. Powszechna wola 
walki i przy tem zbrodniczo siane na- 
stroje deferystyczne, tchórzliwe pod- 
szepty i skomlenia ludzi słabych. O- 
panować i zdławić te objawy klęski 
i rozkładu, wznieść się nad atmosferę 


jadów, przeforsować mimo 
wszystko i wbrew wszyst- 
kim plan, stawiający całą sprawę 


na ostrzu wielkiej decyzji to coś wię- 
cej niż zasługa. To czyn nad- 
ludzki. 

A następstwa? Jeśli w Polsce sto- 
sunkowo trafnie ocenia się wielkość i 
znaczenie tego epizodu dziejowego, to 
za granicami naszemi rzecz nie zosta- 
ła dostatecznie pojęta. Jak wówczas 


Jak | dało się odczuć lekkie  wstrząśnienie 


ziemi. 


PRENUMERATA: 


| Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 


domu 4'80 z dostawą 5'30, Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7'— P. K. O. Nr. 141.690. 


Warszawa, 14 sierpnia. (P. A. T.). 


Komitet organizacji społeczno-rolni- 
czych przygotuwujący uroczystości do 
żynek w Spale, który ustalił liczbę kart 
uczestników na 8.000 osób, z powodu 
stale napływających zgłoszeń był zmu- 
szony powiększyć tę liczbę tak, iż do 
dnia wczorajszego rozesłano około 14 
tysięcy kart uczestnictwa. Jednak ita 
liczba, jak podaje prasa dzisiejsza. nie 
zaspokoiła żądań napływających z 
prowincji. 


Odznaczenie oficerów 
Zw. Strzeleckiego. 


Warszawa, 14 sierpnia. (P. A. T.). 
Przedstawiciele estońskiego Kaitseliitu 
pułkownik Baider i porucznik Leppa 
wręczyli wczoraj oficerom Związku 
Strzeleckiego ordery wskrzeszenia E- 
stonji. Odznaczenia otrzymali: Komen 
siazt główny Strzelca gen. Jaxa Rożen, 
szef sztabu maior dyplomowany Ru- 
m, major Święcicki, komendant Okr. 
warszawskiego major Stefański. oraz 
siku innych oficerów. 


Kongres F. L D. A. C-u. 


Warszawa, 13 sierpnia. (PAT). 
Dziś przybył do Warszawy prezes 
F. I. D. A. C. pułkownik Fred Ab- 
bot, który wraz z innymi przedsta- 
wicielami F. I. D. A. C. przybywają- 
cymi jutro weżmie udział w kongre- 
sie polskiej Federacji byłych komba- 
tantów. Kongres ten otwarty będzie 
15 bm. t. j. w ro-tą rocznicę zwy- 
cięskiej bitwy nad Wisłą. Przybywa- 
jącego pułk. Abbota witała delegacja 
Federacji Obrońców Ojczyzny z pre- 
zesem gen. Góreckim na czele. 


Zamówienia dla kolei. 


Warszawa, 14 sierpnia, Na rok bu- 
dżetowy 1930/31 Ministerstwo Komu- 
nikacjj zamówiło w Svndykacie Pol- 
skich Hur Żelaznych 39.142 tonn szyn 
i 10.987 tonn złaczek szynowych wal- 
cowanych (do łączenia szyn na pod- 
kladach kolejowych). 

Poprzednio już zamówiło Minister 
stwo Komunikacji na ten sam rok bu- 
dżetowy w wytwórniach krajowych 
144 parowozów, 165 wagonów osobo- 


wych i 5.115 wagonów towarowych. 


„Z powyższych cyfr wynika, że pol- 
skie koleje są b. poważnym konsumen 
tem dla krajowego przemysłu. 


opinja publiczna i politycy wielu na- | dotknął ich zbrojny potok rewolucji. 


rodów, jakby ślepotą rażeni, nie rozu- 
mieli, czem jest ofensywa bolszewicka 
i jak olbrzymią misję wobec świata 
wykonuje skrwawiona Polska, tak i 
dziś nie rozumieją tego. Nie pamięta- 
ją. A przecież nikt inny, tylko Tucha- 
czewskij, wódz armji czerwonej, auto- 
rytet mogący o wszystko być podej- 
rzany prócz o sympatję dla Polski, pi- 
sze dosłownie o roku 1920: 

„Nasza szybka i zwycięska ofen- 
sywa poruszyła i wzburzyła całą Eu- 
ropę i zahypnozytowała wszystkich 
razem i każdego z osobna... Robotni- 
cy niemieccy otwarcie wystąpili prze- 
ciw Entencie... prowadząc czynną wal- 
kę rewolucyjną na korzyść Rosji so- 
wieckżej. Niemcy kipiały i dla ostate- 
cznego wybuchu czekały tylko, aby 


W Anglji klasa robotnicza była rów- 
nież ogarnięta przez ruch rewolucyj- 
ny. Komitet ruchu stanął do jawnej 
walki z rządem angielskim. We Wło- 
szech wybuchła prawdziwa rewolucja 


proletarjatu. We wszystkich krajach 
europejskich położenie kapitału za- 
chwiało się. Nie ulega najmniejszej 


wątpliwości, że gdybyśmy byli zwy- 
ciężyli nad Wisłą, wówczas rewolucja 
ogarnęłaby płomieniem caly ląd euro- 
pejski". 

Niewątpliwie przyjdzie czas, gdy 
sierpniowe zwycięstwo Polski stanie 
się międzynarodowem świętem cywili- 
zacji, ocalonej przed zniszczeniem. Za- 
żąda tego sprawiedliwość dziejowa. 
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Reforma procesu w świetle projektu 
polskiej procedury cywilnej. 


W niedalekim już momencie, z 
chwilą wprowadzenia w życie nowej 
procedury cywilnej, proces cywilny 
ulegnie u nas poważnym przeobraże- 
niom, które już dziś zainteresować win 
ny szersze kola społeczne, mające kon- 
takt z wymiarem sprawiedliwości cy- 
wilnej, Zacznijmy od systemu dowo- 
dów procesowych według projektowa- 
nego prawa. W myśl przepisów proce- 
dury cywilnej rosyjskiej, obowiązują- 
cej w b. Kongresówce, panuje dziś za- 
sada swobodnej oceny dowodów, oce- 
ny pozostawionej wiedzy i sumieniu 
sędziego. Jako dowód powoływani 
mogą być Świadkowie lub dokumenty. 
Świadkowie mogą być powoływani na- 
ogół zawsze. Wyjątek stanowią pewne 
stosunki prawne jak np. umowa po- 
życzki, składu, spółki, gdzie dowód ze 
świadków jesc wyłączony, a dopusz- 
czony jedynie dowód z dokumentów, 
a więc np. istnienia spółki nie można 
dowodzić przez świadków i t. p. W 
pozostałych dzielnicach państwa ogra- 
niczenie dowodów nie istnieje. W tym 
stanie rzeczy Komisja Kodyfikacyjna, 
wychodząc z założenia, iż ogranicze- 
nia środków dowodowych w b. Kon- 
gresówce opierają się na postanowie- 
niach Kodeksu Cywilnego, a nie proce- 
dury, rozstrzygnięcie kwestji. czy ogra 
niczenia te rozszerzyć na pozostałe 
dzielnice, czy też je uchylić, rozstrzy- 
gnięcie tej kwestji odroczyła do wy- 
dania jednolitego Kodeksu Cywilnego, 
nad którym prace są w pełnym biegu. 

Pozostawiając kwestję ograniczenia 
środków dowodowych na uboczu, 
wprowadził projekt co do świadków, 
inowację zasadniczą kasując t zw. 
świadków odrzutnych. Dziś np. brat, 
siostra i inni krewni lub powinowaci 
strony mogą być wyłączeni od zeznań 
w procesie cywilnym jako podejrzani 
o stronniczość. Projekt opierając się 
na praktyce sądowej, która wskazuje, 
iż zeznania takich świadków mają dla 
wyjaśnienia sprawy, mimo wszystko, 
wielkie znaczenie, wszelkie wyłącze- 
nia uchylił. W tem miejscu, nawiasem 
mówiąc, projekt procedury cywilnej 
zgodny jest całkowicie z zasadami na- 
szego nowego Kodeksu postępowania 
karnego. Ważną inowacją w nowej 
procedurze jest dopuszczenie niezna- 
nego na terenie b. Kongresówki dowo- 
du z przesłuchania stron. Dziś przy- 
sięga strony, rzadko zresztą zdarzają- 
ca się, wiąże sąd. Według projektu sąd 
może zbadać stronę pod przysięgą, 
lecz zeznania jej ocenia w związku z 


całokształtem okoliczności sprawy. 
Praktycznie rzecz biorąc, sąd może 
wydać wyrok oddalający roszczenia 


strony, która istnienie tych roszczeń 
potwierdziła pod przysięgą. Sąd pod 
działaniem nowej procedury nie bę- 
dzie związany zaprzysiężonem zezna- 
niem strony, sprzecznem z innemi o- 
kolicznościami sprawy. Obok powyż 
szej inowacji na uwagę zasługuje uję- 
cie przez projekt kwestji przymusu 
adwokackiego, Dziś, jak wiadomo, 
przymus adwokacki istnieje w postę- 
powaniu przed Najwyższym Trybu- 
nałem Administracyjnym, Oraz w po- 
stępowaniu przed sądami wyższemi w 


Walki w Chinach. 


Waszyngton, 13 sierpnia. (PAT). 
Konsul generalny Stanów Zjednoczo- 
nych w Kantonie nadesłał wiadomość, 
że Kan-Chou otoczone zostało przez 
chińskie wojska czerwone. Amerykań- 
ski biskup katolicki oraz szereg in- 
nych cudzoziemców jest narażonych 
na niebezpieczeństwo z powodu wy- 
cofania się wojsk nankińskich. Kon- 
sul generalny odbył z przedstawicie- 
lami lokalnych władz chińskich kon- 
ferencję w sprawie wytworzonej sy- 
tuacji. 


sądownictwie ogólnem. Sprawa przy- 
musus adwokackiego, ze względu na 
interesy ludności, wywołuje wiele dy- 
skusji i polemik. Projekt Komisji Ko- 
dyfikacyjnej zdecydował nie wprowa- 
dzać przymusu adwokackiego w postę- 
powaniu przed sądami powiatowemi, 
oraz w postępowaniu odwoławczem 
od wyroków tychże sądów. Przed są- 
dami wyższemi projekt przymus ad- 


wokacki utrzymał, wprowadzając go 
nawet do spraw rozpatrywanych przez 
sądy okręgowe o ile są one zawiłe. O 
tem, czy dana sprawa jest zawiła de- 
cyduje sąd lub przepis procedury, 

Tyle napogólniejszych uwag o ino- 
wacjach projektu procedury cywilnej. 
© wartości praktycznej omówionyc. 

| wyżej zmian wyda opinię swą życie, 


P. Prezydent Rzplitej w Gdyni. 


Zwiedzanie portu i miasta. 


Gdynia. 13 sierpnia. (PAT.) Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej zwiedził 
dziś na motorówce Syrena prowadzo- 
nej przez kapitana portu Zaleskiego w 
towarzystwie Ministrą spraw zagr, Za- 
leskiego, Ministra przem. i handlu 
Kwiatkowskiego, Wiceministra Sta- 
rzyńskiego, dyrektora dep. morskiego 
Nosowicza, dyrektora urzędu mor- 
skiego komandora Poznańskiego i 
pułk. Głogowskiego port handlowy i 
chłodnie gdyńskie. Następnie udał się 
pan Prezydent do przystani żeglugi 
polskiej, poczem wraz z prezydentem 
miasta Biłikiem autem zwiedzał mia- 
sto. Po zwiedzeniu miasta p. Prezy- 
dent wraz z najbliższem otoczeniem 


udał się do urzędu morskiego gdzie 
po śniadaniu naczelnik budowy portu 
inż. Wenda złożył panu Prezydentowi 
sprawozdanie informacyjne o budowie 
portu i dyrektor urzędu morskiego 
Poznański o eksploatacji portu. Z u- 
rzędu morskiego Pan Prezydent o go- 
dzinie 12'20 odjechał na dworzec. Przy 
wejściu do wagonu delegacja gminy 
Helu wręczyła memorjał prosząc Pana 
Prezydenta o opiekę nad tym najpięk- 
niejszym zakątkiem Polski. O godzi- 
12'26 Pan Prezydent REY Eono 
litej przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego i entuzjastycznych okrzykach 
publiczności odjechał do Warszawy. 


Powrót do stolicy. 


Warszawa, 13 sierpnia. (PAT). W 
dniu dzisiejszym powrócił do War- 
szawy z podróży do Estonji P. Pre- 
zydent R. P. Ignacy Mościcki. Na 
powitanie P. Prezydenta przybyli na 
dworzec członkowie Rządu z Preze- 
sem Rady Ministrów p. Walerym 
Sławkiem na czele, przedstawiciele 
wojskowości oraz wyżsi urzędnicy 
poszczególnych Ministerstw. Po go- 
dzinie 20-tej pociąg wiozący P. Pre- 


Echa wizyty 


Berlin. 13 sierpnia. (PAT.) Kores- 
pondent Ajencji telegraficznej Ost- 
Ekspress przesłał z Tallina dłuższe spra 
wozdanie o wizycie Prezydenta R. P. 
Mościckiego. 

„Rząd estoński — pisze korespon- 
dent — niczego nie zaniedbał, aby wi- 
zycie Prezydenta Mościckiego nadać 
jaknajświetniejszy charakter. Defilady 


zydenta przy dźwiękach Hymnu na- 
rodowego zatrzymał się na dworcu 
głównym i P. Prezydent w towarzy- 
stwie Ministra Zaleskiego i w otocze- 
niu świty wysiadł z wagonu i prze- 
szedł przed frontem kompanji hono- 
rowej. Następnie P. Prezydent za- 
trzymał się na krótką chwilę, celem 
przywitania się z przybyłymi na Jego 

| sporkanie, poczem wsiadł do samo- 
chodu i odjechał na Zamek. 


w Tallinie. 


wojska estońskiego, jakie przy tej oka- 
zji miały miejsce, były największe 
czasu istnienia niezawisłego państwa 
estońskiego. Wszystkie uroczystości i 
przyjęcia na cześć Prezydenta Mości- 
ckiego były tak olśniewające, że jak się 
ogólnie wyrażano, Prezydent Rzeczy- 

| pospolitej był Świetniej przyjmowany 
niż król szwedzki. 


Przed sesją Rady Ligi Narodów. 


Genewa, r3 sierpnia. (PAT.). 60 
sesja Rady Ligi Narodów rozpoczyna 
się $ września w Genewie pod prze- 
wodnictwem przedstawiciela Vene- 
zueli p. Zumeta. Sesja ta będzie po- 
$więcona w znacznej części przygoto- 
waniom do prac zgromadzenia, które 
zbierze się ro września. Rada rozpa- 
trzy między innemi kwestję wprowa- 
dzenia w życie poprawek w statucie 
stałego trybunału sprawiedliwości mię- 
dzynarodowej, oraz wyznaczeniem 
terminu konferencji dla ograniczeń fa- 
brykacji narkotyków. Rada zajmie się 
także rozpatrzeniem stanu obecnego 


pertraktacji między Polską i Litwą i 
zaznajomi się ze sprawozdaniem, któ- 
rego zażądała w tej sprawie od komisji 
transytowej. Prócz tego Rada Ligi za- 
pozna się z pracami komisji współ- 
pracy intelektualnej, mandatowej, ko- 
mitetu finansowego i innych. 

Berlin. 13 sierpnia, (PAT.) Ambasa 
dor niemiecki v. Hoesch był dziś po- 
nownie przyjęty przez Brianda. We- 
dług informacji prasy w czasie rozmo- 
wy omawiano cały szereg kwestji zwią 
zanych z wrześniową sesją Ligi Naro- 
dów. 


Echa mowy 


Berlin, 13 sierpnia. (PAT.). Prasa 
niemiecka w dalszym ciągu omawia 
sytuację wywołaną niedzielnem prze- 
mówieniem ministra Treviranusa, Sto- 
sunki _ niemiecko-połskie pisze 
„Taegliche Rundschau“ — są obecnie 
nieomal w takim stopniu napięte, w ja- 
kim znajdowały się stosunki niemiec- 
ko-francuskie w roku 1923 i 1924. 
Dziennik utrzymuje, że  Treviranus 
zdaje się być przedewszystkiem tym, 
który wyznaczony jest na torowanie 
drogi do rewizji granic wschodnich. 
Młody ten minister obdarzony siłą, 
ruchliwością i zdrowemi nerwami i nie 
da się sprowadzić z raz obranej drogi, 
mimo ataków skierowanych przeciw- 
ko niemu z rozmaitych stron. Projekt 


Treviranusa. 


mianowania ministra Treviranusa mi- 
nistrem prowincji wschodnich Rzeszy 
oznacza, że zagadnienia wschodnie ma- 
ją dla Niemiec pierwszorzędne zna- 
czenie. Akcja pomocy dla prowincji 
wschodnich prowadzona z inicjatywy 
Prezydenta Rzeszy może w najlepszym 
razie tylko w części zapobiec panują- 
cemu kryzysowi; za pomocą kredytów 
przez opiekę społeczną i kulturalną 
uda się może odwrócić najgorsze, lecz 
prawdziwą przeszkodą normalnego 
rozwoju stosunków jest traktat wersal- 
ski Obecną propagandę ministra Tre- 
viranusa za rewizją granic wschodnich 
dziennik porównywa do ognia huraga- 
nowego. Przedewszystkiem chodzi o 
wkuwanie w świadomość  społeczeń- 


stwa niemieckiego, że na wschodzie 
musi się stać coś — kończy dziennik 
— co zapewni Niemcom nowe siły do 
życia. 


edlug „Kreutzzeitung' sprawa 
rewizji granic wschodnich niemiecko- 
polskich jest zbyt poważną, aby mo- 
żna ją rozwiązać za pomocą źle zrozu- 
mianej dyplomacji. Dla Niemiec ist- 
nieją dwie drogi. Albo uznać oficjalnie 
konieczność rewizji granic i dążyć 
wszystkiemi siłami do tego celu, albo 
uprawiać nadal politykę porozumie- 
nia, co może się odbyć tylko kosztem 
państwa niemieckiego, 

Socjalistyczny „Vorwaerts* wyra- 
ża żal, że Treviranus przez swój spo- 
sób żądania rewizji granic osiągnął to, 
że opinja narodowa francuska zwróci- 
ła się obecnie przeciwko zwolennikom 
polityki porozumienia Brianda. Trevi- 
ranus nie przypuszczał nawet, że wła- 
śnie przemówienie, w którem doma- 
gal się rewizji granic będzie miało 
wręcz przeciwny skutek, że mianowi- 
cie wywoła żywy opór. 

Wiedeń. 13 sierpnia. (PAT.) „Neue 
Frcie Presse" w artykule wstępnym 
omawia ostatnie wystąpienie ministra 
Treviranusa, pisząc między innemi: 
„Polityk ten zwracał już na siebie u- 
wagę i wywoływał mowami swemi o- 
strą polemikę. Treviranus jest stosun- 
kowo młodym i dopiero od niedaw- 
nego czasu bierze udział w życiu par- 
lamentarnem. Mimo to pokładano w 
nim wielkie nadzieje, ponieważ wies 
dziano, że pozostaje on w szczególnie 
ścisłych stosunkach z prezydentem 
Hindenburgiem i cieszy się jego najzu- 
pełniejszem zaufaniem. Uprzywilejo- 
wane to stanowisko wymagałoby 
szczególnych obowiązków. Atoli mi- 
nister Treviranus nie kryje się ze swe- 
mi poglądami, lecz daje im nieraz zbyt 
otwarcie wyraz, Ze względu na to, że 
Treviranus utrzymuje stosunki z na- 
czelną władzą państwa, jest on w moż 
ności znać nastroje tam panujące, któ- 
re są ukryte dla polityków mniej u- 
przywilejowanych”, 

„Neue Fr. Pressse* polemizuje na- 
stępnie z pogróżkami Treviranusa, że 
jeżeli nowy parlament nie uchwali re- 
formy finansowej, będzie ponownie 
rozwiązany i kończy uwagą, że mini- 
strowie powinni sobie zawsze uprzys 
tomniać skutki swoich mów i nie po- 
winni wciągać głowy państwa do dy- 
skusjj. 


Wykaz majątku 
państwowego. 


Ministerstwo Skarbu pracuje nad 
obliczaniem majątku państwowego. 
Na mocy okólnika Ministerjum wszyst 
kie władze rządowe mają dołączyć do 
zamknięcia rachunkowego za rok 
1928-29 wykaz, obejmujący oszaco- 
wany majątek państwowy. Wykaz 
ten ma być sporządzony na podsta- 
wie bilansu netto w dniu 3r marca 
1929 r. po potrąceniu odpisów na 
amortyzację. Wykaz obejmuje: place 
niezabudowane, zabudowane oraz 
grunta uprawne, lasy i nieużytki, bu- 
dynki, drogi bite, bocznice kolejowe, 


urządzenia techniczne siły i światła, 
maszyny przetwórcze, urządzenia 
biurowe, urządzenia laboratoryjne, 


Środki lokomocji. Pozatem do wyka- 
zu majątku państwowego wliczane sa 
wszelkie środki obrotowe. 


Przesunięcie mostu 
kolejowego. 

Warszawa, 14 sierpnia, (P. A. T.). 
W nocy z r2 na 13 pod Wiochami w 
pobliżu Warszawy dokonano przesu- 
nięcia o 30 metrów mostu żelaznego 
wagi około 120 tonn. Most ten łączy 
tory boczne i leży nad trzema torami. 
W celu uniknięcia przerwy w ruchu 
pociągów most zmontowano obok to- 
ru, a kiedy był już całkowicie ukoń- 
czony, przesunięto go o 20 metrów i 
włączono do bocznicy. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 15 sierpnia 1930. 


izacja emigracyjna. 
arszawa, 14 sierpnia. (P. A. T.). 
gdzy instytucjami społecznemi, 
ch działalność jest bezpośrednio 
ana z emigracją, nastąpiło poro- 
Pnie, którego wynikiem jest utwo 
delegacji porozumiewawczej poł 
organiza.yj emigracyjnych i ko- 
cyjnych, do której weszli przed- 
ciele 11 organizacji, 


Zlot harcerek. 


Warszawa, 13 sierpnia. (PAT). 
Dnia 11 bm. rozpoczął się pod Lidz- 
barkiem (Pomorze) pierwszy ogólno- 
polski zlot żeńskich drużyn harcer- 
skich na które zjechało się s8y harce- 
rek. 


Gabinet Maniu zostaje. 


Wiedeń, 14 sierpnia. (PAT.). Dzien 
niki donoszą, z Bukaresztu: rokowa- 
nia, które prowadzone były pod kie- 
rownictwem Titulescu co do możności 
utworzenia gatinetu koncentracyjne: 
! go, niedoprowadziły do żadnego rezul- 
Tatu. Gabinet Maniu pozostanie u wła- 
dzy. Gabinet ten cieszy się zaufaniem 
korony, a oparty o silną większość 
parlamentarną, przygotowuje obecnie 
program sesji jesiennej parlamentu. 


Katastrofa samochodowa. 


Poznań, 13 sierpnia (PAT). Jak 
podaje „Goniec Wielkopolski“ w 


dniu 12 bm. na szosie Ostrów - Odo- 
lanów zdarzył się straszny wypadek 
samochodowy. 


Szofer wydziału po- 
wiatowego Jaszczyński najechał na 
rowerzystę Władysława Kubickiego. 
Zderzenie było tak silne, że szyba sa- 
mochodu odcięła Kubickiemu głowę, 
odrzucając ją na odległość 20 metrów. 
Bzofera, krógy jechał z nadmierną 
zybkością aresztowano. 


Nowy rekord lotniczy. 


Saint Louis, 13 sierpnia. (PAT). 
Lotnicy amerykańscy Jackson i 
O'Brien pobili dzić popołudniu re- 
kord światowy trwałości lotu osią- 
gnięty niedawno przez Braci Hun- 
ter, którzy utrzymywali się w po- 
wierzu przez 554 godzin. Jackson i 
O'Brien kontynuują lor. Do samolo- 
tu paliwo i żywność są dostarczane 
drogą powietrzną. 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMIT. FLOTY NARODOWEJ: 
Jeżeli nie, dlaczego? 

Nie wolno zwlekać!!! 

Roczna wkładka członka tylko x zł. 


Długotrwała posucha spowodowała 


wielki spadek produkcji rolnej w St. Zjednoczonych. 


Waszyngion, 13 sierpnia. (PAT.) 
Coraz większy brak środków żywno» 
$ci daje się odczuwać w szeregu nawie 
dzonych przez suszę stanów, w któ- 
rych — jak stwierdzają obliczenia — 
produkcja rolnicza jest najniższa, jaka 
była notowana w ciągu ostatnich 25 
lat, Warstwy najbiedniejsze wskutek 
braku środków spożywczych i wyso- 
kich cen bardzo źle się odżywiają, wo- 
bec czego istnieje obawa, szerzenia się 
epidemji. Wskutek suszy uległo zni- 


szczeniu dotychczas około 100 miljo- 
rów buszli wszelkiego rodzaju zbóż. 
Deszcze, które obecnie zaczęły padać 
Są najzupełniej niedostateczne, aby za 
radzić klęsce, a przewidywania co do 
stalej atmosfery na najbliższą przy- 
szłość nie są wcale optymistyczne. 
Przeciwnie nagła zniżka temperatury 
w całym kraju przyczynia się do dal- 
szego zmniejszani: się produkcji rol- 
nej 


Wystawa sztuki, rzemiosł i mieszkań 
wzorowych w Sztokholmie. 


Wystawa Sztuki, Rzemiosł i Mie- 
szkań Wzorowych w Sztokholmie 
zdobyła kolosalne powodzenie a frek- 
wencja przewyższała najśmielsze prze- 
widywania organizatorów, W ciągu 
pierwszych rr-tu tygodni od daty 
otwarcia zwiedziło wystawę 2,509.038 
osób, czyli 32.571 osób dziennie. Jest 
to rekord popularności i frekwencji, 


jeśli się zważy, iż wystawa  sztok- 
holmska jest względnie niewielkich 
rozmiarów i ogranicza się do ekspo- 


natów wytwórczości wyłącznie kra- 
jowej. 

Należy też wziąć pod uwagę fakt, 
iż ze względu na radykalizm i nowa- 
torstwo skrajne w planach i archi- 
tekturze, oraz urzadzeniu wewnętrz- 
nem mieszkań, wystawa podlegała 
ostrej Często krytyce ze strony pew- 
nych sfer i kół artystycznych. Tem 


bardziej przeto należy cenić popular- 
ność, jaką zdobyła ona sobie śród 
szerszych mas. Napływ zwiedzających 
kierował się nietylko z samej Szwecji 
j krajów skandynawskich, lecz rów- 
nież i z kontynentu europejskiego, a 
także i z Ameryki Północnej, która 
była wydatnie reprezentowana. Śród 
cudzoziemców nie brak było fachow- 
ców i przemysłowców, którzy korzy- 
stali z okazji, by się zaznajomić z naj- 
nowszemi zdobyczami techniki i sztu- 
ki na Wystawie sztokholmskiej. 
Wystawa będzie otwarta do i 
pakocka ae a e 
pozwolą na to warunki atmosferycz- 
ne. Poza właściwym celem wystawy, 
dużą atrakcją są też urozmaicone roz- 
rywki, koncerty, widowiska, ilumina- 
cje, regaty w zatoce sztokholmskiej, 
zawody sportowe, turnieje i kongresy. 


Dążenia niemieckie do opanowania 
Bałtyku. 


Jak donoszą z Lubeki, niemieckie 
towarzystwo północne w porozumie- 
niu z senatem wolnego miasta Lube- 
ki oraz magistrarami miast: Flens- 
burg, Reichswald, Szczecin, Kilonii, 
Królewca oraz rad miast portowych 
Rostoku, Stralsundu, ogłosiło w spra- 
wie organizacji ruchu bałtyckiego w r. 
1931 odezwę, stwierdzającą, CO na- 
stępuje: W coraz większym zakresie 
zwraca się uwagę niemieckiej opinji 
publicznej na dążenie Niemiec ku 
wschodowi. Należy sobie wyraźnie u- 
świadomić, głosi dalej odezwa, że nie- 
miecki brzeg nadbałtycki jest więcej 
niż 4 razy dłuższym od wybrzeża nie- 


mieckiego nad morzem  Północnem, 
oraz że interesy żywotne na.olu nie- 
mieckiego związane są z ich stanowi- 
skiem nad morzem Bałtyckiza Wo- 
bec tego też największe niemieckie 
miasta nadbałtyckie postanowiły roz- 
począć w przyszłym roku pod ha- 
słem: „rok morza Bałtyckiego 1951“ 
szczególną propagandę na rzecz ob- 
szarów nadbałtyckich i niemieckich 
wybrzeży bałtyckich. W ramach tej 
akcji wyżej wymienione niemieckie 
miasta nad Bałtykiem zwróciły się do 
związków i stowarzyszeń niemieckich 
z prośbą, ażeby swoje zjazdy i obrady 
w roku przyszłym, o ile to tylko me- 


żliwe, odbywały w jednem z niemiec- 
kich miast nad Baitykiem, aby w ten 
sposób „przysłużyć się niemieckiej 
idei narodowej”. 


Nówy wynalazek 


w zakresie leczenia raka. 


Donoszą z Pragi: Przewodniczący 
czeskosłowackiego towarzystwa przy- 
jaciół zdrowia i przyrody Benedykt 
Stefanek, zajmujący się od szeregu lat 
specjalnie badaniem choroby raka, 
dokonał w zeszłym roku wynalazek, 
który w bieżącym roku udoskonalił. 
Wynalazł mianowicie specjalny płyn, 
który różnobarwne organy, rośliny, 
mięśnie i t. p. czyni zupełnie przej- 
rzystemi. Znaczenie tego wynalazku 
polega na tem, że przez odpowiednie 
zastosowanie płynu można z całą pe- 
wnością określić miejsca schorzenia. 


Przy zastosowaniu tej metody 
można podobno łatwiej rozpoznać 
w organiźmie obce ciala, rany i t. p. 


nich dotychczas przy stosowaniu pro- 
mieni Roentgena. Wynalazca pracuje 
nad dalszem udoskonaleniem swego 
odkrycia. 


Obowiązki niższych 
funkcjonarjuszy państwo- 


wych. 

Wskutek skarg podnoszonych w 
sferach niższych  funksjonarjuszów 
państwowych, że niektórzy zwierz- 
chnicy używają ich do osobistych po- 
sług prywatnych, nie mających zwią- 
zku ze służbą publiczną, do której zo- 
stali powołani, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wyjaśniło, że  niżsi 
funkcjonarjusze państwowi są funk- 
cjonarjuszami państwowej służby cy- 
wilnej i ich powinności służbowe nie 
mogą obejmować czynności, wykra- 
czających poza zakres, przewidziany 
w art. 96—98 ustawy o państw, służ- 
bie cywilnej. 

Wprawdzie funkcjonarjusz niższy 
obowiązany jest «wykonać każde zle- 
cenie przełożonego władzy lub urzę- 
du oraz zajętych w urzędzie urzędni- 
ków i wogóle tych funkcjonarjuszów, 
do których pozostaje w' stosunku 
podwładności; przełożeni ci jednak 
mają obowiązek pamiętać, że wolno 
im wydawać tylko zlecenia a charak- 
terze służbowym, a więc tylko będą- 
ce w związku z działalnością lub ob- 
sługą urzędu, w którym funkcjonar- 
jusz niższy pełni służbę. 


Łużyce. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej") 

Budziszyn, 10 sierpnia 1980, 

L 

Zapomnianym i nieznanym u nas 
prawie zupelnie pozostał najmniejszy 
naród słowiański; Serbowie Łużyccy. 
Ta niewielka wysepka słowiańska 
wśród niemieckiego morza zasługuje 
jednak, by o niej pamiętać i żywo się 
jej losem interesować. Przecież Serbo- 
wie Łużyccy pod względem języko- 
wym są niewątpliwie nam z pośród 
wszystkich Słowian najbliżsi. Choć 
słabi liczebnie — może tylko stopięć- 
dziesiąt tysięcy jest ich jeszcze — wy- 
trwale bronią swej odrębności naro- 

dowej, języka, strojów i zwyczajów. 
Na zachód od Śląska a na północ 
od Czech rozciąga się kraj łużycki, 


dawne „margrabstwa Górnych i Dol- | 


nych Łużyc”, Przeważnie już niestety 
zniemczone Łużyce, sięgają swą erno- 
graficzną granicą słowiańską przecież 
jeszcze na północy na odległość mniej 
niz stu kilometrów od Berlina. Sprewa 
w swym górnym toku jest i dziś je- 
szcze rzeką słowiańską. 

Godzinę drogi pośpiesznym pocią- 
giem, jadąc w kierunku wschodnim. 
trwa podróż z Drezna do Budziszy- 


na (niem. Bautzen), stolicy Górnych 
Łużyc i głównego środowiska kultu- 
ralnego Łużyczan. Jesteśmy w saskiej 
części Górnych Łużyc, przeważnie ka- 
tolickiej, w której uświadomienie na- 
rodowe stoi naogół wysoko, a ucisk 
germanizacyjny jest stosunkowo naj- 
mniejszy. Niestety bowiem Łużyce 
są rozdzielone. Nietylko pod wzglę- 
dem językowym na Górne i Dolne, 
ale ? pod religijnym, na mniejszą część 
katolicką (około ro proc.) i większą 
ewangelicką, oraz politycznym: część 
Łużyc Górnych należy do Saksonji, 
druga część oraz całe Łużyce Dolne 
do Prus. Prusacy wobec Łużyczan sto- 
sują te same metody, jak przed wojną 
wobec Polaków w Wielkopolsce, to 
też życie narodowe łużyckie jest tam 
bardzo słabe. Sasi są trochę liberalniej- 
si, a wśród Łużyczan-katolików w Sa- 
ksonji jest uświadomienie narodowe o 
wiele silniejsze niż w pruskich ewan- 
gelickich Łużycach, toteż w Saksonii 
działają liczne stowarzyszenia kultu- 
ralne łużyckie i wychodzą czasopisma. 
Tu i ówdzie znajdują się nawet szko- 
ły, w których po obowiązkowej na- 
uce niemieckiej wolno uczyć parę go- 
dzin w tygodniu dzieci łużyckie 
tania i pisania w ich ojczystym języ- 
ku. To jest „swoboda“ Łużyczan w 
Saksonji, w Prusach zaś i tego niema 
zupełnie. 


Ów podział obszaru łużyckiego na 
dwa „zabory” niewątpliwie pogarsza 
znacznie sytuację Łużyczan. Osobno 
bowiem Prusacy u siebie, a osobna 
Sasi starają się nie dopuszczać jakiegoś 
ożywienia się łużyckiego ruchu naro- 
dowego, a nadto z ewentualnych ulg 
w przepisach narodowościowych ni- 
gdy nie korzysta cały obszar łużycki. 
Sztucznie podzielono Łużyce na takie 
obszary administracyjne, by w po- 
szczególnych okręgach ludność slo- 
wiańska nie mogła tworzyć większo- 
Ści; Prusacy włączyli nawet część ob- 
szaru lużyckiego do prowincji śląskiej, 
czego nigdy przedtem nie było, gdy 
Łużyce należały do Korony Czeskiej. 

Sam Budziszyn jest pięknem, czy- 
stem, małem miastem — ma okolo 40 
tysięcy mieszkańców, w czem tylko 
dziesiąra część Łużyczan. Napisy sło- 
wiańskie znaleźć można rylko w dwu 
miejscach: w „Serbskim Domu“ : — 
na cmentarzach (katolickim i ewange- 
lickim). Serbski Dom to duży trzy- 
piętrowy gmach, na którego frontonie 
lśni się dumny napis „Trać dyrbi Ser- 
bstwo, zawostać”! r. j. Serbkość musi 
trwać i wytrwać. „Bogu na chwalę, 
Serbom na pożytek” jest drugiem ha- 
słem. Mieści się w tej twierdzy łużyc- 
kości szereg instytucyj narodowych: 
Macierz Łużycka, „Serbska Ludowa 
Banka”, ogólnołużycki związek sto- 


warzyszeń, „Domowina“, związek so- 
koli, księgarnia i drukarnia łużycka, 
redakcja dziennika „Serbske Nowiny“ 
i innych czasopism. 

Jak widzimy już z powyższego 
wyliczenia , życie narodowe saskich 
Łużyczan, jest dosyć rozgałęzione. 
Istotnie, jest tak, ale niestety stan 
ten pomyślny ma miejsce tylko na je- 
dnej czwartej obszaru całych Łużyc. 
Nietylko zaś nieprzychylność władz 
pruskich stoi na przeszkodzie rozsze- 
rzaniu się ruchu narodowego na Łu- 
życe pruskie, ale i słabe uświadomienie 
narodowe. To ostatnie w pewnej mie- 
rze redukuje znacznie liczbę ogólną 
Łyżyczan, część ich bowiem przy spi- 
sie ludności podaje się za „wendisch 
sprechende Deutsche", co pozwala 
władzom niemieckim na twierdzenie, 
że Łużyczan jest tylko 75 tysięcy, 

Łużyczanom nie można dać zagi- 
nąć. Nie można pozwolić na zupełne 
ich wynarodowienie, Powinny przy- 
bywać do Łużyc liczne polskie wy- 
cieczki, które mogłyby podkreślać 
łączność słowiańską. A piękno przy- 
rody lużyckiej i oryginalność folkloru 
na pewno wynagrodzi trud podjęty. 
O tem jeszcze w następnym liście. 

yi 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 14 sierpnia 1930. 
MIANOWANIA NA STANOWISKA 
KIEROWNIKÓW PUBLICZNYCH 

SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, zamianowało z dniem I 
sierpnia 1930 r. w drodze konkursu 
p. Andrzeja Kiczuna, tymczasowe- 
go kierownika 3 kl. publ. szkoły pow. 
w Orowie powiatu Drohobycz, sta- 
łym kierownikiem tej szkoły, p. Mi- 
chala Fica, nauczyciela 2 kl. publ. 
szkoły powsz. w Wydrnej, powiatu 
Brzozów, kierownikiem tej szkoły, P- 
Antoniego Suriwkę, nauczyciela 2 
kl. publ. szkoły powsz. w Obarzymie, 


powiatu Brzozów, kierownikiem tej 
szkoły, p. Bronisława Podhaniu- 
ka, nauczyciela 1 kl. publ. szkoły 


owsz. w Horyhladach, powiatu Tlu- 
p kierownikiem 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Ispasie Górnym, p. Włady- 
sława Gajera, nauczyciela 4 kl. 
publ. szkoły powsz. w Germakówce, 
powiatu Borszczów, kierownikiem cej 
szkoły, p. Bazylego Hryhorowa, 
nauczyciela 7 kl. publ. szkoły powsz. 
w Czortkowcu powiatu Hłorodenka, 
kierownikiem tej szkoły, p. Antoniego 
źłódłowskiego, kierownika 2 
kl. publ. szkoły powsz. w Żabnie po- 
wiatu Tarnobrzeg, kierownikiem 6 
kl. publ. szkoły powsz. w Grębowie, 
powiatu Tarnobrzeg, p. Władysława 
Bąka, kierownika 4 kl. publ. szkoły 
powsz. w Liszni, powiatu Drohobycz, 
kierownikiem 5 kl. publ. szkoły 
powsz. w Liszni, p. Marję Sabato- 
wą, nauczycielkę 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w jeziorku, powiatu Tarno- 
brzeg, kierowniczką tej szkoły, p. Ja- 
na Węgrzyna, kierownika 3 kł. 
publ. szkoły powsz. w Dobrowlanach, 
powiatu Drohobycz, kierownikiem 5 
kl. publ. szkoły powsz. w Dobrowia- 
nach, oraz p. Konstancję Go tk o w- 


ską, nauczycielkę 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w Lubieniu Małym, powiatu 
Gródek Jagielloński, kierowniczką 
tej szkoły. 
———- 
KANDYDACI NA WYŻSZY KURS 
NAUCZYCIELSKI. 
Następujący nauczyciele publicz- 


nych szkół powszechnych Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego zostali w roku 
szkolnym 1930-31 przyjęci na Wyż- 
szy Kurs Nauczycielski 


w Krakowie: 

p. p. Kazimierz Ćwikliński z 
Glinika Górnego, powiat Strzyżów, 
Michalina Czekajowska ze Sko- 
łoszowa, powiat Jarosław, Klemens 
Hebda z Woli Rafałowskiej, powiat 
Rzeszów, Franciszek Mazur z Dzi- 
kowca, powiat Kolbuszowa, Olga 
Stefaniówna z Kołomyji, Wia- 
dysława Szczygłowa z Rzeszowa, 
Ewa Toczewska z Świlczy i Jani- 
na Widenówna z Dobrzechowa, 
powiat Strzyżów. 


we Lwowie: 

p. p. Helena Belczykówna 
z Niechobrza, Michał Bosaków z 
Wodnik, Adolf Czarowicz z 
Rzeczpola, Emilja Chabłówna z 
Buska, Tadeusz Decker z Sokala, 
Anna Eberlówna z Lubienia 
Wielkiego, Jadwiga Ederówna z 
Nadyb, Józefa Fedorowicz z 
Przędzela, Marja Gajdaczówna 
z Chołojowa, Marja Gaszurów- 
na z Trembowli, Tadeusz Gącza- 
kowski z Zielonej, Irena Gocka 
z Pianowic, Władysław Gorczyń- 
ski z Podhajec, Teodozy Kamiń- 
ski z Wielkopola, Agnieszka Ka- 
rzyńska ze Szczerca, józef K ie- 
lar z Rzeczpola, Janina Kobia- 
kówna z Krasnego, Jadwiga Ko- 
lankowska ze Lwowa, Kazimierz 
Koszuliński z Kamirza, Euge- 
njusz Keus z Oryszkowiec, Piotr 
Krystyniak z Grodziska, Rudolf 
Kubisz z Kozowej, Jan Kupiec 


z Przemyśla, Bronisława Kwai- 
śniewska z Bałuczyna, Gabriela 
Lisowska z Marjampola, Włady- 


Stanisław Mróz 
lońskiego, Karol Nowak z Ryma- 
nowa, Władysław Olbrycht z Ro- 
gów, Zofja Oprzańska z Bro- 
dów, Irena Pawłowska z Cho- 
rośni, Janina Pitulanka z Bereż- 
nicy, Janina Płońska z Kulikowa, 
Emilja Pukówna z Zahajec, Miko- 
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Sokołowski z Bohorodczan, Sta- 
nisław Strześniewicz z Chodo- 
rowa, Marja Szachówna z Łopa- 
tyna, Stefanja Szczurkówna ze 
Strzelczysk, Eugenjusz Szwarc z 
Frysztaku, Tadeusz Trojanow- 
ski ze Zborowa, Edward Usuch z 
Pistynia, Jan Uszyński z Majda- 
nu Starego, Antoni Wachułka z 
Jarosławia, Wiktorja Wolfówna 
z Nadwórnej, Czesława Wrzask ó- 
wna z Sambora, Jan Zwiryk z 


łaj Sawczyn z Poździacza, Marjan | Narajowa, Włodzimierz Żyga z 
Skiba z Kałinowszczyzny, Józef | Wyder. 
. . e l 
Przed dziesięciu laty. 
15 sierpnia. W walkach na przedmościu war- 


Front północny. O świcie rozpo- 
częło się natarcie XIX brygady z 
jo-tej dywizji piechoty z Nieporętu, 
nakazane przez generała Żeligowskie- 
go, celem odzyskania drugiej linji 
obronnej warszawskiego przedmość 
Natarcie to poprzedziła przed 
tem akcja I bataljonu 28-go p. p. po- 
rucznika Pogonowskiego na Wólkę 
Radzymińską. 

Dalszy rozwój akcji XIX brygady, 
dowodzonej przez pułk. Thommego, 
doprowadził do zdobycia dru inji 
obronnej. Po jej opanowaniu rozpo- 
częły się zażarte walki oddziałów 


szawskim został śmiertelnie ranny do- 
wódca 29-go pułku piechoty mjr. 
Stefan Walter, polegli dowódca ba- 
taljonu 28 pułku piechoty porucznik 
Pogonowski, d-ca bataljonu 85 putku 
piechoty kapitan Downar Zapolski, 
kapelan ks. Ignacy Skorupka, d-ca 
kompanji 28 pułku porucznik Pęcz- 
kowski i inni. 

$-ta armja: 9-ta dywizja piechoty 
sforsowała rzekę Wkrę i posunęła 
ię w kierunku Nasielska. 18-ta dy- 
wizja piechoty zajęła w godzinach 
wieczornych Nowe Miasto. Gąsocim 
i Sońsk. 
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ro-tej dywizji o Mokre ` :-szej dywi- 
zji litewsko - białoruskiej o Radzy- 
min. Obie te miejscowości przecho- 
dziły kilkakrotnie z rąk do rąk. Wie- 
czorem Radzymin został ostatecznie 
zdobyty. 

Na odcinku $-mej dywizji w re- 
jonie Leśniakowizny odparto szereg 
gwałtownych ataków nieprzyjaciel- 
skich, przyczem. oddziały $-mej dy- 
wizji poniosły znaczne straty. 


TEREN WALK WDNIACH 14615.VI. 1920R 
NA PRZEDMIOŚCIU WARSZAWY, 
xxxx IpoOZYCJa -+++ ll pozycja. 


PAT 


Grupa jazdy generała Karnickiego 
opanowała Ciechanów. 

Front środkowy. Wojska frontu 
środkowego po ukończeniu przegru- 
powania otrzymują rozkaz do na- 
tarcia. 

Front południowy. W rejonie Ka- 
mionki  Strumiłowej nieprzyjaciel 
zdołał sforsować Bug. Walcząc tu, 
oddziały naszej jazdy i piechoty po- 
niosły znaczne straty. 


Awantury w poznańskiem 


więzieniu śledczem. 
Ekscesy aresztantów stłumiła policja przy pomocy 
straży pożarnej. 


Pisma poznańskie donoszą; 

W gmachu więzienia sądowego przy 
ulicy Młyńskiej wybuchł onegdaj w po 
łudnie bunt, Kilkudziesięciu aresztan- 
tów zaczęło nagle wyć i cłuc szyby w 
swych celach. Gdy około godz. 2-ziej 


przybył do budynku przedstawiciel 
prokuratury, więźniowie oświadzzyli 
mu, że są niezadowoleni z lichej strawy 
i, że na obiad dostali rwarde ziemniaki. 
Prokvrator zarządził wówczas ponowne 
wydanie obiadu więźniom, którzy na 


chwilę uciszyli się, Spokó, me trw: 
nak długo. Po zjedzeniu nowych 
rozległo się jakby na dany sygnał 
raźliwe wycie w całym budynku, 
szczącym przeszło 400 skazańców. 
rownicy wybili szyby, połamali w 
sprzęty i wyłamywali w oknach ż 
kraty Gmach ovstawiono zewszą 
licją, która przystąpiła reż do uśm 
nia buntu. Popołudnw przybył 
bawiącv na urlopie naczelnik wię 
p. Maciejewski ktorego zawcż m 
Poznania telefonicznie. 

Głównych krzykaczy w liczbie ok 
ło 30 przewieziono karetką do areszu 
policyjnego w komendzie przy placu 
Wolności, Akcja policji o tyle była utru 
dniona, że do wielu cel nie można się 
było do.rać, gdyż więźniowie zabaryka- 
dowali się w nich połamanemi sprzęta- 
mi. Kres awanturze trwającej do wieczo 
ta, położyła dopiero straż pożarna, któ 
ra przystawila do budynku drabinę me 
chaniczną i oblała niestornych jego mie- 
szkańców obfitenii strumieniami wody. 
Prosty cen środek poskurkował natych- 
miast i radykalnie, czego nie dokazały 
groźby policji i dozorców tego dokona- 
ła zimna woda. 

Sprawcą buntu jest w dużej mierze 
skazany na długą karę włamywacz i no 
toryczny złoczyńca Surdyk. Przewiezio 
no go wraz z sześćdziesięciu innymi 
prowodyrami do zakladu karnego w 
Wronkach zażywającego w świecie prze 
stępców szczególnego szacunku z powo 
du panującej tam żelaznej dyscypliny. 
W poznańskiem więzieniu policyjnem u 
mieszczono 37 buntowników. Wypro- 
wadzenie ich z budynku przy ul. Młyń- 
skie; nie było proste z powodu niczwy- 
kłega uporu złoczyńców, którzy skuci 
nawet czwórkami w kajdany jeszcze 
próbowali opierać się władzy. Najciężej 
musiała walczyć policja z grupą trzydzie 
stu więźniów znajdujących się w dużej 
sali na piętrze, Znajdująś: się w tej sali 
prycze i inne sprzęty posłużyły za bary. 
kad; której policja nie mogla przeła- 
mać. Poradzono sobie dopiero wycię- 
cient w grubych drzwiach otworu dla 
sikaw ki pożarniczej. Więźniów oblewa- 
no wodą przeszło pół godziny zanim 
przemoknięci do ostatniej nitki zdecy- 
dowali się na poddanie się, Podczas a- 
wantury ranny został jeden z dozorców, 
uderzony w głowę żelazną kratą. Ran- 
ny został także jeden z policjantów 
oraz kilku więźniów. Opatrzyło ich 
wszystkich Pogotowie Ratunkowe. 

Wieczorem przybył do więzienia 
na inspekcję kierownik Miejskiego 
Urzędu Bezpieczeństwa p. Drost w 
towarzystwie p. radcy Nowickiego. 

Budynek więzienia przedstawia o- 
becnie obraz niewesoły. Walna bitwa 
wszędzie pozostawiła ślady których 


usunięcie wymagać będzie dłuższego 
czasu. 
Opanowanie buntu _ nastręczało 


wiele przeszkód także z powodu bu- 
dowy więzienia nie odpowiadające 
już zupełnie nowoczesnym wymo- 
gom więzienictwa. Dostęp do cel 
jest naogół trudny, ponieważ gmach 
niema nowoczesnej formy gwiazdy 
lub krzyża. Również urządzenia w 
poszczególnych celach i korytarzach, 
oświetlanych do niedawna jeszcze naf- 
towem światłem nieodpowiadają wy- 
mogom chwili. Więzienie jest rów- 
nież nadmiernie przepełnione. W 
sferach sądowniczych kwestja ta była 
już rozważana lecz narazie brak fun- 
duszów na wzniesienie innego, bar- 
dziej komfortowego budynku wię- 
ziennego. 

Nakoniec wypada nam zaznaczyć, 
że bunt więźniów przy ul. Młyńskiej 
zaniepokoił w wysokim stopniu mi 
szkańtów okolicznych domów czyn- 
szowych, którzy obawiali się, że więź- 
niom lada chwila uda się ucieczka z 
więzienia. W akcji policyjnej wzięlo 
udział około 5o posterunkowych. 
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powodu przeprowadzanych w nim rekon- 
strukcji. 
TEATR MAŁY. 


Piątek, dnia rg bm. o godz. $-mej: „Pio- 
run z jasnego nieba", trzyaktowa sztuka 
Kiedrzyńskiego. Występ Fr. Frączkowskiego. 

Sobota, 16 bm, o godz. 8: „Piorun 
z jasnego nieba", trzyakcowa komedja Kic- 
drzyńskiego. Występ Fr. Frączkowskiego. 


„Piorun z jasnego nieba“ w Teatrze Ma- 
lym ” utrzymuje się w pełni fenomenalnego 
powodzenia, nadal na afiszu, dając codziennie 
moc najsubielniejszych wrażeń rozbawionej 
publiczności, dzięki bardzo cennym walorom 
tej oryginalnej sztuki i doskonalej grze całego 
naszego zespołu. 


góły. 


TEATR NOWOŚCI (Colosseum). 
(Ostatnie występy zespołu I. Kamińskiej). 
Czwartek, godz. 8.30: „Śpiewak Jazz- 
bandu“ (po cenach zniżonych). 
Piątek, godz. B.jo: „Spiewak Jazzbandu“ 
(po cenach zniżonych). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Angelita" film 
dźwiękowy oraz dodatki dźwiękowe, 
CASINO: „Symfonja zmysłów” 
„Białe piekło”. 
CHIMERA: „Kandydatki do rozwodu”. 
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 
kino nieczynne. E 
KOPERNIK: Pat i Patachon we film. 
„Królowa Mody“ oraz „Mała Banda“. | 
LEW: Z powodu odnowienia sali i insta- 
jovania aparatu dźwiękowego kino zam- 
mee 
MARYSIENKA: Pat i Patachon we film. 
„Królowa Modv“ oraz „Mała Banda". 
OAZA: „Bracia“ Łódź podwodna U. 20). 
PALACE: „Białe cienie” film dźwiękowy. 
PAN: „Noc szaleńca“ oraz „Flirt z nic- 
boszczykiem”. 
YLOWY: „Książę Student“ oraz Chór 
bałałajkowy. 


Wpisy do Szkoły mechaników lotni- 
czych L. O. P. P. w Sygniówce pod Lwo- 
wem. Komitet Wojewódzki LOPP. we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że w porozumie- 
niu z Zarządem Głównym LOPP. i za zgodą 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, Departa- 
mentu Aeronautyki zostanie w dniu ts paź- 
dziernika br. otwarty nowy kurs Szkoły me- 
chaników lotniczych LOPP. w Sygniówce 
pod Lwowem. Podania należy wnosić do dnia 
20 września br., przez Komitety LOPP. do 
Dyrekcji Szkoly mechaników lotniczych 
LOPP. w Sygniówce pod Lwowem. Wszel- 
kich informacyj o warunkach przyjęcia u- 
dzielają Komitety LOPP., Dyrekcja Szkoły 
(tel. 3950) oraz Komitet Wojewódzki LOPP. 
we Lwowie pl. Smolki z I. p. tel. 8500. 

Zadwórzacy i rodziny po poległy" 
zgłaszać się do rejestracji we Lwowie, ul. 
Zdrowia 11, l. piętro, codziennie od godz. 
12 do 18. — Wyjazd do Zadwórza w niedzie- 
ly tj. 17 sierpnia. Zbiórka na dworcu głów- 
nyni godz. 7.30 rano. 

Dodatkowy pociąg do Zadwórza. Dyrck- 
cja Kolei państwowych we Lwowie komuni- 
kuje: W związku z przypadającą na dzień 17 
sierpnia br. rocznicę walk pod Zadwórzem. 
spodziewany jest wyjazd rozmaitych wycie- 
czek na kurhan poległych. Dlatego też Dy- 
rekcia Okr Kolei Państw. uruchamia w tym 
dniu dodatkowy osobny pociąg Nr. 211 (dru- 
ge część) z odjazdem ze Lwowa o godz, 8 ra- 
no do Zadwórza, zaś dla powrotnej jazdy po- 
ciąg Nr. 216 (druga część) z odjazdem z Za- 
dwórza o godz. 16-tej do Lwowa. 


śpiewno- 


oraz 


Na wczorajszem posiedzeniu sek- 
cji I. Rady Miejskiej odbytem pod 
przewodnictwem r. dr, Poratyńskie- 
go w obecności wiceprezydenta Irzy- 
ka, r. ks. prof. dr. Szydelski złożył 
sprawozdanie konferencji w Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecznej w 
sprawie reorganizacji opieki i dzi- 
siejszych potrzeb. Z porządku dzien- 
nego udzielono szeregu subwencji to- 
warzystwom dobroczynnym. 


Za dusze poległych bohaterów. 
Staraniem M. S. O. i Tow. opieki 
nad grobami bohaterów, odbyło się 
wczoraj rano w kościele OO. Bernar- 
dynów, żałobne nabożeństwo za du- 
sze poległych w obronie Małopolski 
Wschodniej i Lwowa pod Firlejówką, 
Horpinem i Zadwórzem. Mszę św. w 
asyście, celebrował O. Tomasz Stócker. 
W nabożeństwie wzięli udział zast. 
dow. D. O. K. płk. Czarnowski, ko- 
meadant garnizonu płk. Piątkowski, 
powstańcy z 1863 r., Związek Obroń- 
ców Lwowa, Związek Hallerczyków, 
stowarzyszenia i organizacje ze sztan- 
darami, Miasto reprezentowali wice- 
prezydent Irzyk, wicepr. dr. Kubala, 
grono radnych z Pammerem, dr. Po- 
ratyńskim, Włodzimirskim i K. Ba- 
czyńskim. Dalej obecni byli delegaci 
Zw. Oficerów rez., wysłużonych woj- 
skowych, Tow. straży ochotniczej, 
„Sokół”, sokolstwo i organizacji za- 
wodowych. W nabożeństwie wzięła 
udział liczna rodzina poległych z sę- 
dziwą matką i siostrą Ś. p. Zającz- 
kowskiego, dalej gen. Jędrzejowski, 
bryg. Mączyński i w. in. 

Na posiedzeniu sekcji finansowej, 
odbytem pod przewodnictwem r. A. 
Łewickiego w obecności prezydenta 
inż. Brzozowskiego i wiceprezydenta 
dr. Kubali wybrano komisję rewizyj- 
ną zamknięcia funduszów Gminy za 
r. 1929-30 w skład krórej weszli rr. 
Suesser, Emil Kwiatkowski i Szczy- 
rek. Uchwałono dalej udzielić państw. 
Komitetowi normalizacyjnemu i In- 
styrutowi naukowej organizacji pracy 
subwencji po r.ooo zł, z funduszów 
zakładów i przedsiębiorstw miej- 
skich, Uchwalono dalej udzielić dzier- 
żawcom teatrów miejskich zaliczki 
w sumie 36.000 zł. na poczet subwen- 


cji na zakupno zbioru peruk. W koń- 
cu odmówiono prośbie Związku tea- 
trów świetlnych o obniżenie podarku 
widowiskowego od przedstawień ki- 
nowych. Odbyły się dałej posiedzenia 
sekcji III. i V., na których załatwio- 
no szereg spraw bieżących. 


Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektry- 
cznej podaje do wiadomości, że osoby 
uprawnione do korzystania w roku 
szkolnym 1930/31 z tramwajowych 
biletów abonamentowych dla kształ- 
cącej się młodzieży obowiązane są 
przy zakupnie biletu na miesiąc wrze- 
sień przedłożyć nowe fotografje z po- 
świadczeniem na odwrotnej stronie 
przez władze szkolne, że uczeń(nica) 
zapisany (na) jest na rok szkolny 
1930/31. Studenci wyższych zakładów 
naukowych będą mogli korzystać z 
ulgowych biletów od dn.rpaździerni- 
ka br. Rozmiar fotografji $ na 7 cm. 
Fotografje niewyraźne i okoliczno- 
ściowe amatorskie nie będą uwzględ- 
niane. Opłata za blankiet legitymacji 
$o gr. 


KRAJOWA 


WIEDEŃ. Stulecie urodzin ces. Franci- 
szka — Józefa. Z okazji setnej rocznicy uro- 
dzin cesarza Franciszka Józefa odbyło się w 
uzdrowisku Hall w Tyrolu uroczyste po- 
święcenie kaplicy, zbudowanej ku czci zmar- 
łego cesarza. W kaplicy umieszczono płasko- 
rzeźbę, przedstawiającą cesarza. W uroczy- 
stości wzięło udział demiu arcyksiążąt i arcy- 
księżniczek, wiele ostojników cywilnych i 
wojskowych dawnej monarchji, a nadto 
przedstawiciele tyrolskiego rzadu krajowego 

v.rolskiego. Osobna delegacja przy- 
byla na że uroczystości z Bawacji, Po nabo- 
żeństwie wwołoszone zostało przemówienie 
paczem delegacje złożyły wieńce. Między in- 
nymi gen. Dangl złożył wieniec imieniem 
dawnej, armji austrowęgierskiej. Uroczystość 
zakończyła się defilndą stowarzyszeń  strze- 


Aresztowanie kupca. 


Do więzienia $ądu Okr. we Lwù- 
wie odstawiony został Dawid false 
Alter Brawer, rzekomo kupiec z 
Drohobycza, który dokonał oszustwa 
na szkodę tut. firm. handlowych po- 
bierając towary oraz pożyczki na sfał- 
szowane weksle. Między innymi Bra- 
wer urządzał się w ten sposób, że 
pod adresem różnych firm wysyłał 


opieczętowane beczki o wadze ponad , przewozu i magazynowania 


200 kg. napełnione wodą, podając na 


listach przewozowych iż wysyła po- 
kost. Otrzymane wtórniki i listów 
przewozowych zastawiał innym kup- 
com za kwote niższą niż opiewała 
zaliczka ke vwa. Dopiero po zwro- 
cie przesyłk. poszkodowani przeko- 
nywali się, że wtórniki są bezwarto- 
Ściowe. Oprócz szeregu kupców szko- 
dę poniosła również kolej za koszta 
przesy- 
lek Brawera. 


Oszust lwowski na terenie Poznania. 


Z końcem czerwca br. zjawił się na 
terenie Poznania osobnik podający się 
za Stanisława Wojnarowicza względnie 
Wojnarowskiego, który legitymował 
się zafwiadczeniem Zw. Inwalidów 
oddział we Lwowie. Pod pozorem zbie 
rania ogłoszeń do wychodzącego we 
Lwowie czasopisma „Echo Inwalidy* 
wyłudził on od różnych osób i insty- 
tucji rozmaite kwoty. Stwierdzono, że 
wydawcą tego pisma jest niejaki Fry- 
deryk Cembalski usunięty ze Związku 
Inwalidów we Lwowie za nadużycia i 
ż. Wydawane przez niego pismo 


niema nic wspólnego z inwalidami. 
Wojnarowicz nie jest członkiem ani 
Związku inwalidów ani też Legji In- 
walidów. Przedstawiał się on telefo- 
nicznie rozmaitym osobom za kapita- 
na Cembalskiego z D, O. K, zapowia- 
dał przybycie przedstawiciela pisma 
„Echo Inwalidy" a następnie sam zgła- 
szał się w odnośnej instytucji. Władze 
policyjne, które wszczęły poszukiwa- 
nia za oszustem ostrzegają przed nim 
a w szczególności przed dawaniem mu 
jakichkolwiek kwot pieniężnych. 


Międzynarodowy Kongres Przeciwgruźliczy. 


W dniu z2 sierpnia rb. rozpoczął 
swoje obrady w Oslo VII Zjazd Mię- 
dzynarodowego. Związku Przeciw- 
gruźliczego, na którym, wzorem lat 
ubiegłych, będą poruszane  najważ- 
niejsze, zasadniczej wagi, zagadnienia 
walki z gruźlicą. 

Polski Związek Przeciwgruźliczy, 
jednoczący w sobie wszystkie organi- 
zacje przeciwgruźlicze w Polsce i 
koordynujący akcję zwalczania tej 
klęski społecznej na terenie całego 
kraju, posiada, udzielony sobie przez 
Ministerstwe» Spraw Wewnętrznych 
mandat reprezentowania Polski na te- 
renie międzynarodowym w zakresie 
walki z gruźlicą. To też i na Zjazd 
tegoroczny, Związek wysłał specjalną 
delegację. która, obok licznych na- 


Zazie, 
Pol- 


nych, biorących udział 
będzie oficjałnie reprezentować 
skę. 

Na przewodniczącego tej delegacji 
został powołany uchwałą Zarządu 
Polskiego Związku Przeciwgruźlicze- 
go, członek tego Zarządu pułk. dr. St. 
Rudzki, który jednocześnie reprezen- 
tuje Rząd polski i Polski Czerwony 
Krzyż. Dalszymi członkami delegacji 
są: dr. Skokowska-Rudolfowa, przed- 
stawiciejlka | Departamentu Służby 
Zdrowia, prof. dr. Michałowicz z 
Warszawy i dr. Rutkowski z Krako- 
wa, jako koreferenci, zaproszeni do 
dyskusji przez Komitet Wykonawczy 
Międzynarodowego Związku Prze- 
ciwgruźliczego, dr. K. Dąbrowski z 
Warszawy i dr. L. Węgrzynowski ze 


szych lekarzy i działaczów społecz- | Lwowa, członkowie Zarządu Polskie- 


go Związku Przeciwgruźliczego oraz 
dr. W. Wieszeniewski, inspektor le- 
karski tegoż Związku. 


Przed rocznicą „Cudu 
nad Wisłą”. 


Ze względu na nieobecność od- 
działów wojskowych w garnizonie, 
święto rocznicy odparcia najazdu bol- 
szewickiezo, przypadające w dniu 
15-go sierpnia br., odbędzie się w 
skromnych ramach wewnętrznych, a 
mianowicie w dniu 15-go sierpnia, o 
godz. 9-tej odbędzie się w kościele 
garnizonowym OO. Jezuitów Msza 
św. popołudniu zaś wygłoszone zo- 
staną dla szeregowych pozostałych w 
garnizonie, okolicznościowe poga- 
danki. 

Uroczysty obchód ro-tej rocznicy 
odparcia najazdu bolszewickiego od- 
będzie się w dniu 18 października 
b. r. t. j. w rocznicę zawarcia rozej- 
mu. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 
PRZEBIŁ SIĘ NOŻEM. W. dniu 


wczorajszym przebil się nożem w le- 
wy bok na placu Marjackim Eugenjusz 
Nakoneczny, zamieszkały przy ul. św. 
Zofji 22. Pogotowie ratunkowe odwio 
zło ciężko rannego do szpitala pow- 
szechnego, Powodem zamachu samo- 
bójczego miała być niechęć do życia. 


UMYSŁOWO CHORY Franciszek 
Sanocki, liczący lat 36 zbiegł wczoraj 
późnym wieczorem z Zakładu dla nie- 
uleczalnych przy ul. Bilińskich, 


NAPAD NA MIESZKANIE. Le- 
opold Guvkowst: pemocrik bandło« 
wy zamieszkały przy ul. Białohorskiej 
74 zawiadomił policję, że fur:kcjona- 
rjusz kolejowy Franciszek Dziczek 
wtargnął do jego mieszkania, pobił go 
po całem ciele oraz zniszczył ANI 
derobę, © zajściu spisano protokół. 


KRADZIEŻE. Wiktorja Szternat 
zamieszkała przy ul. Kochanowskiego 
74 zawiadomiła policję, że wczoraj wie 
czorem nieznany sprawca dostał się do 
jej mieszkania i skradł 6 pierścionków 
damskich, dwie papierośnice srebrne, 
zegarek srebrny, złotą broszkę, dwie 
pary kolczyków oraz inne rzeczy ogól 
nej wartości 600 zł, 


Katastrofa lotnicza 


w Skniłowie. 


Na lotnisku w Skniłowie wyda- 
rzyła się w dniu wczorajszym popo- 
łudniu katastrofa. Awjonetka, pro- 
wadzona przez chorążego pilota Pa- 
kułę z niewiadomej przyczyny opa- 
dła z wysokości roo m. Chorąży-pi= 
lot Pakuła doznał bardzo ciężkich 
obrażeń i w stanie groźnym przewie- 
ziony został do szpitala garnizonowe- 
go. Na miejsce przybyła komisja woj- 
skowa celem ustalenia przyczyny wy- 


padku. 


Tragedja małżeńska. 


Wczoraj popołudniu około godz. 
17-tej przy ul, Orlej 16 na Bogdanówa 
ce rozegrała się krwawa tragedja mał- 
żeńska, Oto niejaka Michalina Śliwiń- 
ska, licząca lat 32, żona egzekutora 
miejskiego Sądu grodzkiego we Liwo- 
wie w czasie sprzeczki ze swym mę« 
żem Józefem wyjęła z szafki rewolwer 
poczem strzeliła da swego męża raniąc 
go ciężko w głowę, następnie strzeliła 
do siebie w skroń. Zawezwane pogo 
towie ratunkowe po udzieleniu pierw 
szej pomocy odwiozło wymieniony: 
do szpirala powszechnego. 


Str. © 


GAZETA LWOWSKA z dnia 15 sierpnia 1930. 


Na rozstajnych drogach. 


Z problemów kinematografji. 


Niezmiernie aktualnem dziś zagad- 
nieniem „kino dźwiękowe czy nie- 
me? zajmuje się na łamach „Sceny 
Polskiej” pan Stefan Gacki. Zapatrując 
się bardzo sceptycznie na artystyczną 
wartość dotychczasowych filmów, au- 
tor widzi jednakże pewne dodatnie 
prognostyki w połączeniu taśmy filmo 
wej z aparatem dźwiękowym. 

Przedewszystkiem więc scenarjusze 
nabrać muszą wreszcie jakiegoś sensu. 
W tym celu wciągnąć należy do pra- 
cy dla kinematografji prawdziwych 
ludzi pióra, którzy znajdą dla siebie 
tam większe i bliższe sobie pole dzia- 
łania. Reżyser otrzyma w rękę bogat- 
szy, niż dotychczas materjał do swej 
pracy i będzie musiał zwrócić więcej 
uwagi na te strony swej pracy, które 
zaniedbywał dotychczas i zatuszowy- 
wał środkam: zewnętrznemi: dekora- 
cją, wystawą. truck'ami oświetlenia, 
sztuczkami pomysłowych gogmanów. 
A wreszcie i aktor poczuje się naresz- 
cie bardziej w swoim żywiole, gdy 
zwrócone mu zostanie słowo, którem 
jednakże przywykł posługiwać się jae 
ko swym najpotężniejszym i najczul- 
szym instrumentem... 

Tutaj właśnie jednak tkwi najpo- 
ważniejsze niebezpieczeńszwo które 
zachwiać może całą przyszłością kine- 
matografu. Dotychczas przy filmie 
niemym występować w nim mógł ze- 
spół kosmopolityczny ze wszystkich 
stron Świata spędzony do jednej klat- 
ki, Wystawmy sobie jednak — mówi 
autor -— gdyby całe to niemo języczne 
bractwo przemówiło nagle. Powstało- 
by stąd pomieszanie języków, wobec 
którego biblijna wieża Babel była ni- 
czem, a widz, obecny na takiem przed 
stawieniu musiałby być nielada poli- 
glotą, gdyby miał rozumieć i Mai 
Wong i Mozżuchina i Dolores de Rio 
Grete Garbo, przerzawiających- 5WO- 
ım językiem. Stąd konieczne wnioski, 
że różnojęzyczna konstelacja gwiazd i 
gwiazdozbiorów, rezydująca w Holly- 
wood, będzie musiała się rozpaść i roz 
jechać do miejsc swego osiedlenia i 
tam założyć wytwórnie, albo też zosta 
nie rozbita na grupy narodowościowe 

1 odpowiednie zespoły będą nanowo 
skompletowane, albo wreszcie, że grać 
będzie w danym obszarze jakaś gwiaz- 
da, a mówić za nią jakaś inna dama, 
znająca język kraju, dla którego dana 
taśma będzie przeznaczona. Tak, czy 
owak, film straci swój charakter objek 
tu międzynarodowego handlu, obraz 
przestanie być pociągającą lokatą ka- 
pitału, który tymczasem musiałby być 
powiększony wobec zmienionych wa‘ 
runków produkcji. W ten sposób ob- 
suwają się zasadnicze podstawy, na 
których dotychczas wspierała się pro- 
dukcja kinematograficzna. 
| Amerykańscy „króle szmalcu” nie 
zechcą zapewne wypuścić z rąk intrat- 
nego monopolu, który zagarnęli w 
swe posiadanie: jeżdzą więc po Euro- 
pie, aby spenetrować rynki i choćby 
dla oka potworzyć odrębne wytwór- 
nie swych obrazów dla poszczegól» 
nych krajów. Ale jest ro zadanie, któ- 
remu nietylko ze względów  finanso= 
wych trudno będzie sprostać nawet 
businessmanom amerykańskim. Jeśli 
film dźwiękowy ma się utrzymać, bę- 
dzie on musiał oprzeć się w każdym 
kraju na własnych siłach. albo przy- 
najmniej zwolna emancypować się z 
pod wszelkich wpływów obcych. 
Narazie obrazy dźwiękowe, jakie 
Otrzymujemy z zagranicy, dość dziw- 
ne robią wrażenie. Sa one tylko dźwię- 
kowe ale nie mówione. Nie znikły z 
nich jeszcze napisy, aktor nie odzyskał 
mowy. przemówiły natomiast martwe 
przedmioty, strzelają armaty, warczą 
Śmigła samolotów i motory samocho- 
dów, czasem odezwie się glos ludzki, 
ale tylko w jednym wykrzykniku, a 
co najwyżej w piosence -— krótkiej, 
ale już wystarczającej, aby słuchacz 
poczuł się. jak na niemieckiem kaza- 
niu. a w dodatku tak oddanej, że kon- 
kurencji z nią nie zlęknie się pierwsza- 


lepsza pieśniarka nawet nie ze śród- 
mieścia. 

Reasumując swoje wywody, stwier 
dza autor, że masowa ucieczka od fil- 
mu niemego jest przedwczesna, że wo 


bec nagłego kroku naprzód, uczynio- 
nego przez technikę, produkcja kine- 
matograficzna stanęła wobec kryzysu, 
który przerwie dotychczasową linię 
jej rozwoju, a nie znajduje jeszcze Wa- 
runków, aby sprostać nowym zada- 
niom, aby życiowo rozwiązać zagad- 
nienia, które teoretycznie przemogła 
już technika. 


Konkurs na projekt domu zdrojowego 
w Ciechocinku. 


Komisarz Rządowy w Ciechocin- 
ku rozpisał konkurs na projekt gma- 
chu Domu Zdrojowego. 

Dom stanąć ma na gruncie pań- 
stwowym, położonym między ulica- 
mi Nieszawską, Dębową, Kujawską i 
Suchą, a obejmować ma właściwie 
nietylko jeden gmach, ale cały ol- 
brzymi kompleks budowli. 

Kompleks ten ma objąć nowocze- 
sny hotel, budynki administracyjne, 
duży otwarty basen, wypełniony wo- 
dą cieplicy solankowej, graniczącej z 
gmachami, oraz ewentualne kryte na- 
powietrzne korytarze, łączące hotel 
z łazienkami Nr. 2, względnie Nr. 3 i 
łazienkami Nr. 4. 

Termin nadsyłania prac konkur- 
sowych upływa z dniem $ września 


1930 r., wynik konkursu ogłoszony 
będzie do dn. ro września br. 

Sąd konkursowy stanowią: a) dr. 
M. Piestrzyński, dyr. departamentu 
Służby Zdrowia — przewodniczący, 
b) dr. W. Przywieczorski, naczelnik 
wydziału, c) prof. dr. O. Nadolski, 
kier. przebudowy Państw. Zakł. 
Zdrojowych, d) S. Wiśniewski — Ko- 
misarz rządowy Ciechocinka, s) inż. 
St. Kozłowski, dyr. Państw. Zakł. 
Zdrojow. w Ciechocinku, f) prof. O. 
Sosnowski, g) inż. J. Witkiewicz, h) 
dr. Ignacy Dembicki, lekarz P. Z. Z. 

Za pracę wyróżnioną wypłacona 
będzie przez Komisarza Rządowego 
nagroda w kwocie 4.000 złotych, za 4 
pozostałe prace ż.000 zł. 


Ekscentryczne pomysły miljardera 
amerykańskiego. 


Ludzie nie umieją żyć, źle jedzą, 
śpią. Należy zupełnie zreformować 
cały tryb dotychczasowy życia. Tak 
myśli mister Brown, miljarder amery- 
kański. Zdaniem mr. Browna naieży 
się odżywiać bananami i pomidora- 
mi w małych dawkach, dwanaście ra- 
zy na dzień, spać należy po pół go- 
dziny tylko naraz, w sumie zaś 6 go- 
dzin na dobę, chodzić ma czwora- 
kach... Teorja i praktyka, jak widzi- 
my, wcale ekscentryczna. Ale kto ma 
miljony, może sobie pozwolić na eks- 
perymenty, choćby i takie. To też 
mr. Brown nie ograniczył się na oglo- 
szeniu swych „zbawiennych* wska- 
zówek w pismach amerykańskich, 
lecz postanowił przeprowadzić ekspe- 
ryment. 

A że sądził, iż najłatwiej uda mu 
się znaleźć chętnych śród emigran- 
tów rosyjskich, przeto dał następują- 
ce ogłoszenie w wychodzącym w Pa- 
ryżu dzienniku  „Posliednija Nowo- 
sti“: „Amerykanin samotny, posia- 
dacz olbrzymiej fortuny, poszukuje 
małżeńskiej pary rosyjskiej w wieku 
od 35 —45 lac, nie mającej dzieci, z 
dobrej rodziny, starannie wychowa- 
nej i wykształconej. Żądana jest do- 
kładna znajomość języka angielskie- 
go. Kandydaci muszą cieszyć się naj- 
zupełniejszem zdrowiem i odznaczać 
się pogodnem, wesołem  usposobie- 
niem. Para małżeńska, która odpowie 
tym warunkom, będzie miała zapew- 
nioną egzystencję zarówno obecnie, 
jak na przyszłość. Praca jej polegać 
będzie na życzliwem współdziałaniu 


w rozwoju i szerzeniu nowej teorji 
fizycznego i moralnego przekształce- 
nia ludzkości celem możliwego zbli- 
żenia jej do ideału zdrowia i szczę- 
scia“. 

Trzysta małżeństw rosyjskich, zna- 
jących dobrze język angielski, posia- 
dających wyższe wykształcenie i 
wszystkie inne żądane warunki, po- 
spieszyło z odpowiedzią na to ogło- 
szenie. Miljarder wybrał z nich jed- 
nak tylko 36 par, poleciwszy swemu 
przyjacielowi - lekarzowi wybrać z 
pośród tych 36-ciu jedną parę, od- 
powiadającą wymaganiom. Wybór 
padł na mieszkających w  Meuden 
doktora i jego żonę. Wybrana para 
otrzyma od miljardera wzamian za 
wykonanie całkowitego nakreślonego 
przez niego programu — kompletne 
utrzymanie, a nadto s tysięcy fran- 
ków miesięcznie na „drobne wydat- 
ki”. 

Doktór L. i żona jego zgodzili się 
na wszystkie warunki i podpisali kon- 
trakt na jeden rok. Na jeden tylko 
warunek pani doktorowa L. nie chcia- 
ła się zgodzić, mianowicie na cho- 
dzenie na czworakach, tak że trzeba 
było załatwiać sprawę kompromiso- 
wo: oboje małżonkowie, zamiast 
chodzić stale na czworakach, będą 
pływać cały dzień w basenie. 

Małżeństwu, które się zgodziło na 
eksperyment, można się nie dziwić. 
Pozbędą się kłopotów  materjalnych. 
Miljarderowi? — też nie, cóż ma lep- 
szego do roboty? 


Przezorny dygnitarz sowiecki. 


W Berlinie aresztowano w tych 
dniach niejakiego Iwana Samojłowa, 
dyrektora sowiecko-austrjackiego To- 
warzystwa handlowego, p. n. „Russ- 
awstorg", którego połowa akcji nale- 
ży do rządu sowieckiego. 

Aresztowanie powyższe nastąpiło 
— jak opowiada „Berl. Tageblatt“ — 
wskutek niezwykłych okoliczności. 

Niedawno postanowiono złikwido- 
wać „Russawstorg”, jak już niejedno 
z takich przedsiębiorstw sowieckich, 
i rząd sowiecki mianował likwidato- 
rem Towarzystwa ze swej strony 
wspomnianego Samojłowa. 

Likwidator sowiecki wywiązał się 
skrupulatnie ze swego zadania w Wie- 
dniu, a następnie przybył do Berlina, 
gdzie ów „Russawstorg* miał  filję, 


dokonawszy zaś jej zamknięcia, odmó- 
wił powrotu do Moskwy, jak rego za- 
żądał rząd sowiecki, mając dość gospo- 
darki bolszewickiej. 

I wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie przezorność p. Samojłowa. 

Likwidator bowiem sowiecki daw- 
no już nosił się z myślą nie wrócenia 
do „raju proletarjackiego*, wiedział 
jednak, że jeżeli nie SEA to ulegnie 
konfiskacie wszystko to, co posiada 
w Moskwie. Dopiero więc, gdy w rę- 
kach jego znalazło się 20.000 dolarów 
z likwidacji „Russawtorgu”, oświad- 
czył, że nie wróci, a sumę powyższą 
zatrzymał, jako gwarancję, że rząd 
sowiecki odda mu to, co pozostawił 
w Rosji. 

Wobec tego rząd sowiecki zażądał 
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aresztowania przezornego likwidatora. 
pod zarzutem sprzeniewierzenia. A- 
dwokar jednak aresztowanego żąda, 
aby wypuszczono go na wolność i 
proponuje, aby pieniądze, których za- 
trzymania klient jego nie zaprzecza, 
deponowane były w sądzie, dopóki 
sąd nie rozstrzygnie, czy pretensje p. 
Samojłowa do rządu sowieckiego są 
uzasadnione. 


Sierpień 
w naszych uzdrowiskach.. 


KRYNICA. Po kilku słornych 
dniach nastąpiła piękna pogoda. Na- 
pływ kuracjuszów w dalszym ciągu 
znaczny. Zdrojowisko bawi się, — 
Liczne atrakcje muzyczne jak kon- 
cert; Petriego, Kitznerówny, Trem- 
bickiego, oraz koncert — recital K. 
Richterówny. Wielkie zainteresowa- 
nie budzi 1. Turniej tennisowy w 
Krynicy urządzany przez A. Z. S$, — 
Kraków, w dniach 13 do 17 bm. na 
boiskach tennisowych Krynickiego 
"Towarzystwa hockejowego z udzia- 
łem wybitnych graczy z Katowic, 
Krakowa, Lwowa, Łodzi i Warszawy. 
Sezon jesienny zapowiada się znako- 
micie. Przybywający do Krynicy ku- 
racjusze powinni w swoim wlasnym 
interesie unikać pokątnych faktorów, 
a po wszelkie informacje zwracać się 
do miejscowej fiłji Centr. Prop. Tur. 
i Uzdrowisk „Orbis“ mieszczącej się 
w budynku teatru. Biuro czynne od 
godz. 9 do rz, i od 4 do 7 pop. 


LUBIEŃ WIELKI. Sezon główny 
w całej pełni. Prócz stałych niedziel- 
nych dancingów odwiedzanych tłum- 
nie przez Lwowian i okoliczne zie- 
miaństwo, do uprzyjemnienia pobytu 
w Lubieniu przyczyniają się skutecz- 
nie koncerty i wieczory o wysokim 
poziomie artystycznym. Mimo silnej 
frekwencji ceny niskie. Zarząd wpro- 
wadził ryczałtową opłatę za kurację 
i całe utrzymanie w kwocie zł. 150.— 
za dwa tygodnie, — a zł. 60-— za 
każdy dalszy tydzień. Najwięcej ku- 
racjuszy zjeżdża ru z Kresów wchod- 
nich, Warszawy i Wielkopolski. 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ. Frekwen- 
cja kuracjuszy wzrosła niebywale. 
Sierpień zapowiada się również do- 
brze jak lipiec. Odbył się tu wieczór 
p. K. Rychterówny, który pozosta- 
wił gości pod niezwykle miłem wra 
żeniem. Dnia 12 bm. odbył się wie- 
czór pieśni hinduskiej. Ostatnią no- 
wością jest zaprowadzenie koncertów 
orkiestry zdrojowej podczas kąpieli 
rzecznych i słonecznych. Gorączko- 
we przygotowania do „Dnia Sporto- 
wego“, na który zapowiedziany jest 
bardzo liczny przyjazd gości. Prze- 
chodzą — pożądane po długotrwałej 
suszy, — przelotne deszcze. 


ZAKOPANE. W niedzielę spadł w 
Tatrach śnieg, Ostatnio od kilku dni 
padają deszcze, na czem zyskują loka- 
le kawiarniane : restauracyjne, gdzie w 
godzinach popołudniowych i wieczor- 
nych jest gości co niemiara, Również 
dużem powodzeniem cieszą się drugie 
śniadania sportowe w restauracji Kar- 
powicza, Roboty z ułożeniem kostki 
granitowej na Krupówkach ukończo- 
no i ulica została otwarta dla ruchu ko * 
łowego. Przebywa tu wycieczka skau- 
tów francuskich. Staraniem sekcji nar- 
ciarskiej T. S. Wisła — nastąpiło otwar 
cie boiska lekkoarletycznego na daw- 
nym stadjonie zimowym. Mimo pełne 
go sezonu ceny w pensjonatach utrzy- 
mują się na dawnym poziomie, Moż- 
na dostać pokój z całodziennem utrzy 
maniem już od zł. 8, 2 pokój umebla- 
wany w cenie zł. 3. Oddział „Orbisu”, 
po przeprowadzeniu się do nowego lo- 
kalu przy Krupówkach, obok poczty, 
rozszerzył znacznie swe agendy. Pu- 
bliczność może tam zasięgnąć wszel- 
kich informacvj związanych z poby- 
tem w Zakopanem. 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Czwartek, 14 sierpnia. 


Lwów. (385). — Godz. 11.50 Sygnał cza- 
su z Obserwatorjum Astr. w Warszawie, hej- 
nal z wieży Marjackiej w Krakowie, — 12.05 
do 13.00 Koncert z plyt gramofonowych. — 
17.35 Pogadanka z Krakowa. — 18.00 Kon- 
cerr z Warszawy, — 19.05 Recytacje z Kra- 
kowa. 19,20 Rozmaitości i komunikaty 
LSG. — 19.45 Gielda rolnicza z Warszawy. 
— Zegar wybije godzinę ósmą. — 20.00 Pra- 


sowy dziennik radj. z Warszawy, — 20.15 
Koncerr z Warszawy. — 21.30 Słuchowiska 
z Warszawy. — 22.00 Feljeton x Watszewy. 
— zzag Komunikaty z Warszawy. — 23.00 


ado 24.00 Muzyka taneczna z Warszawy. Ork. 
Murzmana. 


Piątek, dnia 15 sierpnia 1930. 


Lwów, (385). Godz. 10:15: Transmisja 
naboż, z Katedry pozn. — 11.58: Sygnał cza- 
su z Obserwarorjum Astr, w Warszawie, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.03 
do 13.00: Koncert z płyt gramofonowych. — 
16.15 „Z życia polskich zespołów śpiewa- 
czych“ — kom. Rady Nacz. Zjednocz. Polsk. 
Zw. Śpiew. i Muz. (transm. z Warszawy). — 
16.30: Muzyka z Warszawy. — 17:10: Odczyt 


+ Warszawy. — 
i Wotitiwy 
ir ana G 


1756 Transmisja koncertu 
— 14.45: Rozmaitości, komuni- 
sert z plyt gramofonowvch. — 


je 
e 


wm + Warsz: Wiadomości przy- 
żyleszne. — 19.25: „Skrzyni 


iws — omówi p. L. Nowakowski. 


Ostatni numer angielskiego miesię- 
cznika poświęconego działalności poli- 
cji kobiecej „The Police womans 
Review“ omawia obszernie w naczel- 
nym artykule policję kobiecą w Pol- 
sce i zamieszcza fotografję komen- 
dantki Brygady  sanitarno-obyczajo- 
wej w Warszawie p. Stanisławy Pa- 
leolog. 


W Anglji cenią działalność naszej 
policji kobiecej. 


Angielska R'eview poczw krótk:€ 
ałe dokładne informacje o działalności 
naszej policji kobiecej i podnosi zwła- 
szcza jej skuteczną walkę z sutenera- 
mi i handlarzami żywym towarem 
uwieńczoną niejednokrotnie wyroka- 
mi 2 do s lat więzienia, za te najcięż- 
sze bodaj, a dotychczas prawie nigdy 
nie karane zbrodnie. 


Liczba Polaków za granicami 
Państwa. 


Nie wszystkim może wiadomo, że | większą ilość wykazują Stany Zjedno- 


| poza granicami Państwa polskiego ży- | czone Półn, Ameryki, 


bo 3,800.000, 


je aż siedem miljonów Polaków. Naj- | z miastem Chicago, drugą polską sto- 


licą po Warszawie. Drugie miejsce zaj- 
mują Niemcy, gdzie liczba Polaków 
wynosi 1,100.000 asób. W Rosji znaj- 
du;emy  r,o90.000 Polaków. Litwa 
mieści w sobie 250.000 Polaków. Cze- 
chy i Brazylja wykazują równą ilość 
Polaków, a to po 140.000. Rumunja 


zawiera 5.000 Polaków, Gdańsk 
30.000 Polaków. 
Inne kraje, jak Węgry, Austrja, 


Belgja, Anglja, również wykazują pe- 
wną ilość Polaków, już to tam osie- 
dlonych od czasów dawniejszych, czy 
ostatnio z przedwojennych. Na uwa- 
gę zasługuje 3.000 Polaków w Chi- 
nach, gdzie ogniskują się w mieście 
Charbinie, 

Wreszcie w innych krajach liczba 
Polaków sięga 25.000 osób, włączając 
w nie Afrykę 1.600 osób, Australję 
300 osób, Azję 300 osób i krajc euro- 
pejskie resztę. 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 

L. cz. IV. Ne. 836/30/2. Uchwała. Na 
wn'osek Henryka Buchstaba we Lwowie ul. 
Jagiellońska |. 7 wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacji weksla, a mianowicie: weksel 
niewypełniony, wystawiony przez firmę Pa- 
sier i Synowie, skład maszyn rolniczych we 
Lwowie ul. Gródecka |. 59 a żyrowany przez 
Henryka Buchstaba. Weksel ten wedle zapo- 
dania wnioskodawcy rzekomo zaginął. Wzy- 
wa się posiadacza weksla, by w czasokresie 60 
dni po ogłoszeniu, przedłożył Sądowi ten 
weksel, gdyż w razie przeciwnym nastąpi u- 
znanie weksla za umorzony i prawnej mocy 
pozbawiony. 7559 

Sąd powiatowy miejski, Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1930. 


KURATELE, 
P. XL. 147/301, Uchwałą Sądu powia- 
towego w Przemyślu z 22 lipca r930 XI L. 
1iljofa pozbawiono częściowo własnowolno- 
ści Teodora lyka zamieszkałego w Małko- 
wieach a co z powodu nieudolności umysłu. 
Dorsia ustanowiono Seńka Iłyka w Malko- 
wicach. 


7532 
Sąd powiatowy. 
Przemyśl, dnia 22 lipca 1930. 


LICYTACJE. 

E. 1829/29. Strona zobowiązana Paulina 
Weclaw, Aniela Kozyra i Jen Wojciechowski. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgłosze- 
nia wierzytelności. Na wniosek Benjamin 
Wilf, strony egzekwującej, odbędzie się dnia 
11 września 1930 o godz, 9 przedpoł. w biu- 
rze Nr. 3 na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacja narttpnjaca] realności. ks. 
g''ntowa Komarowice, whl, 18/22 340, rola, 
wartość szacunkowa 186 zł, najniższa oferta 
124 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi 7555 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 3 czerwca 1930. 

E. 1575:29/6. Edykt licytacyjny. Dnie 16 
września 1930 0 godz. 11 przedpołudniem 
odbędzie się w powyżej wymienionym Sądzie 


biuro Nr. 6 licytacja połowy realności obj. 
whl. 1687 gm. , ocenionej na 1575 zł. 30 
r. Najniższa oferta wynosi 787 zl. 65 gr. 


Warunki do przejrzenia w Sądzie, 
Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Belz, 17 fipce 1930. 

E. 1371/29/6. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
września 1930 0 godz. ro przedpołudniem 
odbędzie się w powyżej wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 6 licytacja realności obj. whl. 69 
ks. gr. gm. kat, Siebieczów, ocenionej na 300 
zł. Najniższa oferta wynosi 200 zł. Warunki 
do przejrzenie w Sądzie, 7526 

Sąd powiatowy Oddział H, 

Belz, dnia 15 lipca 1930 r. 

E. s7oja9. Dnia 2 października 1930 
godzina 9 przedpołudniem odbędzie się w Są- 

ie powiatowym w Birczy licytacja 1/16 
whl. 93, 1'34 whl 94, 2/8 whl, roz i całego 
whi. 430 gminy Trzcianiec. Wartość szacun- 
kowa 1930 zł. Najniższa oferta 1287 zł. 7527 

Sąd powiatowy. 
Bircza, dnia 24 lipca 1930. 

E. 1233/30. Edykt, Na wniosek Anieli 
z jeryckich Chomiakiewicz w Rozdole od- 
będzie się w tutejszym Sądzie dnia 16 wrze- 

REA godz. 9 biuro Nr. 9. licytacyjna 
sprzedaż s/20 części l. 686 i pgr. 58 gm. 
Pee Warsość saicunkowa wynos 7:7 
zł. Najniższa oferta 858 zł. 76 gr. poniżej 
Kkrórej sprzedaż nie nastąpi. Wzywa się 
wszystkich roszczących sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej realności by zgłosiły je 
w tut, kancelarji najdalej do 8 wrzesnia 1930 
gdyż w przeciwnym razie uwzględnione zo- 
staną jedynie o tyle o ile widoczne będą z 
aktów egzekucyjnych, 7530 

., Sad powiatowy. 

Mikołajów, dnia 15 lipca 1930. 

E. 11487/2916. Edykt licytacyjny. Na żą- 
dwii ME WY WARE 
będzie się dnia 26 września 1930 o godzinie 


7525 


to rańo witufiSądzie biuro Ne. 6 licytacja 
13 części realności whl. 36 55 gminy Stryj- 
Wartość szacunkowa 12.428 7ł. 6$ gr. Naj- 
niższa oferta 4.142 zł. 80 gr. Przynależności 
15 drzew owocowych, studnia, 100 m. ogro- 
dzenia. — Oszacowane wliczonych do ceny 
szacunkowej Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. ZEŃ 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 3 lipca 1930. 


SPADKI. 

A. XI. 153/30. Edykt. Sąd powiatowy w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że Izaak 
Fischler recte Hornik zmarł dnia 25 lutego 
1930 w szpitalu w Przemyślu bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej wok, pozo- 
stawiając majątek nieruchomy, w Dusowk 
cach położony. Gdy nie jest wiadomem, czy 
i komu przysługują prawa do majątku spad- 
kowego, wzywa się wszystkich, którzyby z 
jakiegokolwiekbądź tytułu rościli sobie pra- 
wa do spadku, ażeby donieśli w przeciągu I 
roku, licząc od daty tego edyktu, o swych 
prawach Sądowi. wykazali tytul prawny 
dziedziczenia i złożyli oświadczenia do spad- 
ku, gdyż po bezskutecznym upływie zakre- 
ślonego czasokresu, zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony tylko z tymi, i że 
wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosą o- 
Świadczenia i im też zostanie w miarę wyka- 
zania praw przyznany spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem adw. dra E. Mantla 
w Przemyślu. W braku wykazania praw 
spadkowych i złożenia oświadczeń do spadku 
w ustanowionym  czasokresie, przypadnie 


nieobjęta część dziedzictwa, względnie całe 
dziedzictwyj, jako  bezdziedziczny spadek 
skarbowi Państwa. 7531 


Sąd powiatowy. 
Przemyśldnia 24 czerwca 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa I. 2. 47024. W sprawie ugodowej 
Izaka Schniitzłera kupca w Sanoku z powodu 
zmiany projektu ugody odroczono audjencję 
ugodową na dzień 22 sierpnia 1930 godz. 9 
rano w tut. Sądzie biuro Nr. 8. 7523 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok, dnia tg lipca 1930. 


Sa I. 2 s6ł30. Edykt ugodowy, Otwarcie 
ostępowania ugodowego do majątku Jechie- 
la Judyka i Macli Lei 2 im. Judyk kupców w 
Kemionce strumiłowej niewpisanych w re- 
jestrze handlowym. Komisarz ugodowy Pan 
Andrzej Szczepaniak naczelnik Sądu powia- 
rowego w Kamionce strumiłowej. Zarządca 
ugodowy Pan Markus Beer Koh! kupiec w 
Kamionce Śtrumiłowej. Audjencja do za- 
warcia ugody w Sądzie powiatowym w Ka- 
mionce strumiłowej dnia 8 września 1930 © 
godz. 11 przedpołudniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 1 września 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział I. S. +. 7543 

Złoczów, dnia 28 lipca 1930. 


Sa I. 2. 62/30, Edykt uzodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Maurycego 
Radziechowera kupca bławatnego w Choło- 
jowie, niewpisanego w rejestrze handlowym. 
Komisarz ugodowyPan_Lisiewicz naczelnik 
Sądu powiacowego w Radziechowie. Zarząd- 
ca ugodowy Pan Mendel Grzymałower ku- 
piec w Chołojowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie powiatowym w Radziecho- 
wie dnia 4 września 1930 o godzinie 9 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 27 sierpnia 1930. 7544 

Sąd okręgowy, Wydział I. S. 2. 
Złoczów, dnia 24 lipca 1930. 


Sa 32/30. Edykt, W sprawie ugodowej 
dłużnika Ozjasza Eckerta kupca w Stryju ul. 
Zamkowa odracza się audjencję ugodową na 
dzień r8 sierpnia 1930 godz. 11 w Sądzie tu- 


tejszym biuro Nr. 49. 7541 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 11 lipca 1930. 
Sa 39/30. Edykt. Otwarcie „postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Mendla 


Linka kupca w Dolinie. Komisarz uzodowy 
dr. Tymoteusz Maćków sędzia powiatowy w 
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Dolinie. Zarządca ugodowy adwokat dr. Ale- 
ksander Rubin w Dolinie. Audjencja ugodo- 
wa dnia 22 sierpnia 1930 o godz. 10 w Są- 
dzie powiatowym w Dolinie. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do dnia r9 Sierpnia 
1930. 7540 
Sąd okręgowy, Wydział L 
Stryj, dnia 14 lipca t930. 
Sa L 2. ssfjoftr. W sprawie ugodowej 
do majątku dłużnika Dawida Schorra właści- 
jela realności w Sanoku, odroczono audjen- 
cję ugodową z powodu niejawienia się za- 
rządcy ugodowego na dzień 2 września 1930 
godz. ro bioro Nr. 8. 7534 
Sad okręgowy, Wydział I. 2. 
Sanok, dnia 17 lipca 1930. 


Sa 1. 2. 71/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
xępowania ugodowego do majątku Micha- 
la Lisowskiego i Marji Lispwskiej, właśc. go- 
spodarstwa rolnego w Kamionce strumiłowej 
niewpisanego w rejestrze handlowym. Komi- 
sarz ugodowy Pan Andrezj Szczepaniak na- 
czelnik Sądu powiatowego w Kamionce stru- 
miłowej. Zarządca ugodowy Pan Salomon 
Engel kupiec w Kamionce strumiłowej. Au- 
djencja do zawarcia ugody w Sądzie powia- 
towym w Kamionce strumiłowej dnia 8 
września 1930 0 godz. 9 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 1 
września 1930. 7545 
Sąd okręgowy, Wydzial 1. 
Złoczów, dnia r sierpnia 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 272/29. józef Gełyczyński syn Mi- 
chała i Marji urodzony 23 stycznia 1892 w 
Uhersku, rel. gr. kat. miał zginąć jako żoł- 
nierz $ p. p. b. armji austrjackiej na froncie 
rosyjskim w roku 1916. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
iu miesiącach wyda ostateczne orzecze- 


nie jc od dnia ogłoszenia, 7539 
w Sąd okręgowy, Wydzial 1. 
Stryj. dnia 2 maja 1930. 
T. 169/30. Marcia Czernij urodzony 


1580 w Cielążu zginął jako żołnierz austrjac- 
ki. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielo- 


no wiadomości o nim Sądowi. 7549 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 lipca 1930. 
T. t4glzo. Michał Jacyszyn urodzony 


1873 w Lisich Jamach zginął jako żołnierz 
austrjacki. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby do pół roku Od dnia ogłosze- 
nia, udzielono wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 3o kwietnia 1930. 7550 
T. 85ł30%. Teodor, Wukowicz urodzony 
1892 w Radrużu zginął jako żołnierz austrjac- 
ki. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielo- 
no wiadomości o nim Sądowi. 7551 
Sąd okręgowy. 
Lwów, jo kwietnia 1930. 


T. 476/28. Jan Tiutiunyk urodzony 1882 

roku w Batiatyczach zginął jako żołnierz eu- 

srejacki. Celem uznania go za zmarłego wzywa 

się aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzie- 

lono wiadomości o nim Sądowi. 7160 
Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 29 października 1928. 


T. 584/29. Rozalja Kuc urodzona 1841 w 
Bełzcu w 1917 r. zaginęła. Celem uznania za 
zmarłą wzywa się aby do } miesięcy od ogło- 
szenia udzielono wiadomości o niej Sądowi. 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 3 stycznia 1930 


T. 581/29. Anna Fediuk urodzona 1912 
w Hujczu wysiedlona do Rosji zaginęła. Celem 
uznania ją za zmarłą wzywa się aby do pół ro- 
ku od dnia ogłoszenia, udzielono wiadomości 
o niej Sądowi. 7162 


7161 


Sąd okręgowy. 
Lwów, 18 marca 1930. 
T. 581/29. 1) Dmytro Fediuk urodzony 
1910 w Hujczu, z) Ilko Fediuk urodzony 1908 
w Hujczu, wysiedleni do Rosji, zaginęli. Ce- 


lem uznania ich za zmarłych wzywa się aby do 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia, udzielono 
domości o nich Sądowi. 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 18 marca 1930. 


T. 40829. Grzegorz Kokulewicz urodzo- 
ny 1881 roku w Żurawce zginął jako żołnierz 
austrjacki. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby do pół roku od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 7164 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1930. 


7163 


T. 9130. Grzegorz (Hryńko Sołowij uro- 
dzony 1895 w Drozdowicach wyjechał do 
Rosji gdzie zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby do roku od dnia ogło- 
szenia, udziełono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 24 marca 1930. 7165 

T. 701/29. Grzegorz (Hryńko) Korsak u- 
rodzony 1876 w Horodysłowicach jako żol- 
nierz austrjacki zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim $ą- 
dowi. 7166 

Sąd okręgowy. 

Lwów, ż1 marca 1930. 


T. 8o;30. Jan Olejnik, urodzony 1874 w 
Usznicy, wyjechawszy do Ameryki, zaginął 
około 1919 roku. Celem uznania go za zmąt= 
łego wzywa się, aby do roku od dnia ogło- 
szenia udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 3 marca 1930. 7167 


T. IV. 60/28. Edykt. Andrzej Kałuski, syn 
Macieja, urodzony 1873 w Półwsiu zwierzyn., 
żołnierz 16 p. obr. kraj. b. armji austr., Za- 
ginął na wojnie w roku 1916 bez wieści. Ce- 
lem uznania go za zmarłego a małżeństwa za 
rozwiązane wzywa się, aby uwiadomiuno Sąd 
albo obrońcę węzła małżeńskiego adw Dra 
Schora w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie. 7172 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, 27 października 1928. 


T. L 42/30. Edykt. Józef Gogola, syn Jane 
i Wiktorji z Gubałów. urodzony 8 stycznia 
1887 w Rzepienniku marciszewskim, wzięty 
jako żołnierz armji austrjackiej w roku 1915 
do niewoli rosyjskiej, nie daje o swem życiu 
żadnej wieści od roku 1916. Kto ma wiado- 
mość o zaginionym, winien donieść o tem 
do Sądu w ciągu 6 miesięcy od tego ogłoszenia. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, dnia 18 czerwca 1930. 7190 


T. 42/29. Jurko Pastuch syn Stefana i 
Katarzyny urodzony 27 kwietnia 1892 w 
Gwoźdzcu małym pow. Kołomyja powołany 
1913 do armji austr.-węgierskiej jako uczest- 
nik wojny Światowej i od tego czasu zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi. 


Sad okręgowy, Oddział 7347 
Kołomyja dnia 13 maja 1929. 
T. 393/28. Petro Demianiuk Ilke uro- 


dzony 1885 roku w Czortowcu powiat Hoto- 


denka, jako uczestnik wojny światowej za- 
ginął, Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
zaginionym. 7346 


Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1930. 


T. 329l29. Aleksander Podlisecki Iwana 
urodzony 1890 roku w Berczowie Niżnym po- 
wiat Kołomyja odszedł mając 18 lat na ro- 
borę do Węgier gdzie miał umrzeć. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy. 
Kołomyja dnia 2 maja 1930. 7345 


T. L jełso. Władysław Paszyński, syn Je- 
kóba i Tekli ze Sochów ur. zo lipca 1874 w 
Szerzynach, po wwjeździe do Ameryki przed 
laty 30 nie daje o sobie żadnej wiadomości. 
Kto wie o życiu, lub miejscu pobytu, zegi- 
nionego, winien donieść o tem Sądowi w 
ciągu 6-ciu miesięcy od ogłoszenia tego. 7344 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło dnia 16 czerwca 1930. 


Ste. 8 


GAZETA LWOWSKA z dnia 15 sierpnia 1930. Nr. 187 
Amerykański robotnik. SPRAWY GOSPODARCZE. 
NE RR A europejskiego. Anglja pragnie porozumienia wę- Litwa a porozumienie państw 


książka p. H. Dubrenil'a p. t. 
botnik w U, $. A.“ 


Pan Dubrenil udał się do Amery- 
ki, by tam żyć z pracy swych rąk. 
Zaciągnął się w szeregi robotnicze na 
równi z innymi. Przez piętnaście mie- 
sięcy pracował jako mechanik w róż- 
nych _ przedsiębiorstwach: małych, 
wielkich i największych. Troskliwie 
zbierał materjał do swych spostrzeżeń, 
z których wynika, że we większości 
fabryk jest wszystko wzorowo zorga- 
nizowane i stale ulepszone; że wszę- 
dzie istnieją pierwszorzędne urządze- 
nia higjeniczne, że dba się o bezpie- 
czeństwo robotników w czasie pracy I 
troszczy się o to, by mu oszczędzić 
wszelkiego zbytniego wysiłku. Między 
przełożonymi a podwładnymi panuje 
swobodny, przyjacielski ton. Robot- 
nik jest w stanie zaspokoić pretensje, 
jakie ma do życia a któresą o wiele 
większe, aniżeli pretensje robotnika 


„Ro- 


Pan Dubrenil żył tedy w Amery- 
ce przez piętnaście miesięcy z pracy 
swoich rąk i jest zdania, że mu się 
dobrze powodzi podobnie zresztą, jak 
i jego towarzyszom pracy. Wrażenie 
swe maluje barwnie i z niezwykłym 
optymizmem. Na Amerykę też wska- 
zuje jako na kraj, od którego winna 
uczyć się Europa. 

Inna rzecz, że pan Dubrenil pa- 
trząc na ulepszoną technikę poszcze- 
gólnych fabryk i na większe szanse 
zarobkowe poszczególnego robotnika. 
nie zagłębił się w warunki egzystencji 
olbrzymiej masy amerykańskiego pro- 
letarjatu, który żyje nieraz w skrajnej 
nędzy. Przeoczył też, że w czasie, kie- 
dy pełen zadowolenia pracował w a- 
merykańskich fabrykach a potem 
spisywał swoje spostrzeżenia, wzrosła 
armja amerykańskich bezrobotnych 
do prawdziwie amerykańskiej cyfry 

| czterech miljonów. 


Okręty na sprzedaż. 


Stany Zjednoczone rozporządzają 
znaczną ilością statków, należących do 
Rządu, stojących bezużytecznie w 
portach. Nie przewidując możności 
zużytkowania ich w przyszłości, Uni- 
ted States Shipping Board sprzedaje 
niektóre swoje statki obcym pań- 
stwom. Sprzedaż tych statków odby- 
wa się na podstawie zwykłego aktu 
sprzedaży, w którym stroną sprzeda- 
jącą jest U. S. Departament of Coni- 
merce. Przy sprzedaży dodatkowo za- 
wiera się kontrakt, w którym kupu- 
jący godzi się nie obsługiwać portów 


Stanów Zjednoczonych w okresie od 
5 do ro lat (przy kupnie statków o 
pojemności powyżej 5.000 t — ro lat). 

Z pośród statków, sprzedanych w 
1929 r. przez Stany Zjednoczone ob- 
cym państwom, sprzedano 23 statki 
Sowietom. Prawie wszystkie z nich 
znajdowały się w dobrym stanie, pe- 
zwalającym na dalszą obsługę. Reszta 
statków, sprzedanych przez Stany Zje- 


dnoczone zagranicznym kupcom, 
przeznaczona była na rozebranie i 
szmelc. 


D . OC 
Nie będzie już 

Na Krymie już od dawna, leczą 
kurzą (lipote w ten sposób, że dają 
jeść wątrobę nie pieczoną, lecz goto- 
waną, a jeszcze lepiej, wyjąć z ukropu 
wątrobę gotowaną, położyć ją na sto- 
le, okryć szczelnie chustą głowę na- 
chyloną nad tym stolem i naparzać 
otwarte oczy parą, dobywającą się z 
gorącej wątroby. Po kilku takich na- 
parzeniach, choroba rzekomo znika 


zupełnie. 


(Przedruk wzbroniony.) 
ANASTAZJA DREWNOWSKA 42) 


Błękitny Packard. 


Stara odeszła od drzwi, pomruku- 
jąc pod nosem. Ala wyciągnęła się na 
łóżku z rękami pod głową. Musiata 
obmyśleć wyjście z sytuacji i to jak 
najprędzej. Nie było innej rady tylko 
zostać cały dzień w łóżku. W przeciw- 


nym razie Ulisia uprze się, żeby 
sprzątnąć pokój. Stara służąca miała 
na tym punkcie istną manję. Wstać 


i zamknąć pokój na klucz? Nie, to o- 
budziłoby podejrzenie. Z drugiej stro- 
ny Ulisia może chcieć sprzątnąć pokój 
choćby „jako tako“, nie zważając na 
zajęte łóżko. Nieraz tak bywało. Je- 
żeli Ali nie chciało się którego dnia z 
jakiego bądź powodu wcześnie wstać; 
stara porządnicka zjawiła się z wil- 
gotną szmatą do wytarcia podłogi, 
„żeby się nie kurzyło”, z miotełką i 
szczotką do froterowania. Nie było 
na nią rady. 

Z piersi Ali wyrwało się głębokie 
westchnienie. 

Ha, trudno! Niema innego wyj- 
ścia, jak udać szalony ból głowy i za- 
żądać żeby nikt nie wchodził. „Łotr” 


C= 
kurzej ślepoty. 

Obecnie Dr. Siebert podaje w 
„Medizinische Wochenschrift“ podo- 
bny choć nieco odmienny sposób le- 
czenia kurzej ślepoty, polegający na 
spożywaniu przez chorych, dotknię- 
tych tem kalectwem, przez dni dzie- 
więć po ćwierć kilograma pieczonej 
wątroby dziennie. 

Chciejmy wierzyć! 


obudzi 
trzeba będzie obmyśleć sposób wypra- 
wienia go z pokoju. Och, Boże, Boże! 
że też się trzeba tyle nacierpieć przez 
jednego głupiego miokosa! I co ona 
mu zawinila? Czy obiecywała kiedv, 
że za niego wyjdzie? Czy go łudziła 
próżnemi nadziejami? Czy wyróżnia- 
la z pośród innych? 

Mężczyźni są podli!!! 

MW. mieszkaniu panowała cisza. 
Ciotka nie wracała. Widocznie poszła 
jak zwykle na pogawędkę do Kaliń- 
skiej i zasiedziała się — także jak zwy- 
kle. Obie matrony miały jednakowe 
usposobienia, zapatrywania i dążenia 
i właśnie dlatego nienawidziły się jak 
pies z kotem i... nie mogły bez siebie 
żyć. Wspólną platformę stanowiły 
między niemi plotkarskie zaintereso- 
wania i nienawistnie-krytyczne stano- 
wisko w stosunku do wszystkich in- 
nych kobiet, młodych czy starych, 
ładnych czy brzydkich, kość niezzody 
stanowiła z jednej strony córka, z 
drugiej siostrzenica. 

Ala rada była z nieobecności ciot- 
ki. Przewidywała, że nieobecność ta 
potrwa do obiadu, to jest do trzeciel. 
Gorzej było z Ulisią. Co ta stara nu- 
dziara robi? Pewnie siedzi w bawialni 


się nad wieczorem i wtedy 


i patrzy na zegar, żeby punkt o pierw- | 


glowego z Polską. W czasopiśmie 
„O'Connell's Coal and Iron“ z dn. 24 
lipca rb. ukazał się artykuł P. A. W. 
Archera p. t. „Konieczność porozu- 
mienia z Polską”, będący odpowiedzią 
na poglądy niektórych sfer, iż poro- 
zumienia międzynarodwe nie leżą w 
interesie angielskiego górnictwa wę- 
glowego. Poświęcając specjalną uwagę 
kwestji porozumienia z Polską, autor 
stwierdza, że kraj nasz posiada bardzo 
silne atuty, a mianowicie: tańszą ro- 
bociznę i niższą taryfę kolejową, dąży 
iednak do porozumienia i przyczyna 
zerwania niedawnych konferencyj nie 
leży w braku dobrej woli ze strony 
polskich właścicieli kopalń czy impor- 
terów skandynawskich którzy wyka- 
zali dużo dobrej woli i chęci porozu- 
mienia, natomiast właściwą przeszko- 
dą, jak to już dawno stwierdzono, jest 
tylko brak organizacji brytyjskich 
właścicieli kopalń. 


agrarnych. Radjostacja kowieńska, o- 


mawiając pozytywne wyniki konfe- 
rencji naddunajskiej państw rolni- 
czych w Sinaia, podkreśla z naci- 


skiem, że i Litwa musiałaby poważnie 
zastanowić się nad przystąpieniem do 
jednego z organizowanych obecnie 
bloków państw agrarnych, a to w celu 
znalezienia wyjścia z obecnego kryzy- 
su gospodarczego, jaki dotknął rolnic- 
two litewskie wskutek niemieckich 
zarządzeń celnych. Stacja wyjaśnia, że 
wskutek niemieckich zarządzeń cel- 
nych został prawie całkowicie zaha- 
mowany rozwijający się dotąd po- 
myślnie eksport trzody chlewnej z 
Litwy, przeto rząd litewski powinien 
poważnie zastanowić się nad kwestją 
przystąpienia do bloku państw rol- 
niczych, żeby chociaż w pewnym sto- 
pniu przeciwdziałać  zarządzeniom 
celnym państw przemysłowych, skie- 
rowanym przeciwko państwom rolni- 
czym. 


Notowania 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeó, 13 sierpnia 1930 

3erlin 1687 1-00 Czerniowce 43 50 
3adapeszt J239100 Austr. kol. p. 38:05 
Rukareszt 42008 Goleszów 23800 
Kopenhsza 18930 Cement 8375 
Londyn 344050 Browary 10650 
vledjolav 3700:59 iny 2423 
N 706550) Berg u, Hit. 616 10 
Paryż 27:7800 Poldi Hutten 11225 
Praga 209425 Prager Eisen 68500 
Warszawa 795100 ima 83 10 
Zarych 1373600 Skoda 26025 
Renta majowa 1760  Siersza 1275 
Renta lctowa 1740 Silesia 2:90 
Dunaj S. Adris 9! 18 Zieleniewski 2% 40 
rerein 1800 Apollo 11:90 
Kom) 1200 Nafta 28:00) 
Lioderbank 2310 Schodnica 1000 

Unionbank 330 Rakszawa _ 
Kolej półn. 113000 Bank Małop. 015 
Bodenkredit 94:00 Fanto 1:98 
Kreditanstalt 4750 Karpaty 251 
Hipoteczny 6350 Galicja 17 10 
Ostatzie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 14 sierpnia. 
Na Giełdzie pieniężnej bez obrotów. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 14 sierpnia. 
Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez zmia: 
ys Ademir utrzymana, usposobienie spo- 


szej przypuścić nowy szturm. 

Ala zerwała się nagle z łóżka, pod- 
biegła na palcach do umywalni i umo- 
czywszy ręcznik w miednicy, owiąza- 
ła nim głowę. 

Doskonała myśl! 

Przekręciła klucz i zajrzała do ba- 
wialni. Jak przewidziała, Ulisia sie- 
działa na krześle, nawprost zegara, w 
okularach na nosie, niby to z książką 
w ręku... Na widok ucharakteryzowa- 
nej na chorą wychowanki wydala 
łekki okrzyk niepokoju i jednocześnie 
niedowierzania. 

— Nianiu — zawołała słabym gło- 
sem Ala. 

Tego pieszczotliwego epitetu uży- 
wała rzadko i tylko w wyjątkowych 
okazjach, gdy chodziło jej o podziała- 
nie na tkliwe w gruncie rzeczy serce 
starej służącej. 

— Nianiu, chora jestem. 

Ulisia zerwała się z krzesła, prze- 
wracając je z trzaskiem na podłogę. 
Ala wydała odgłos podobny do jęku. 

— Och, co za piekielny hałas! Bo- 
li mnie głowa, nianiu. Poprostu rwie. 
Zróbcie mi okład z wody z octem i 
dajcie jaki proszek. Och! 

Zachwiała się, przykładając 


rękę 


giełdowe. 
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Dolary St. Zi, 88875 3492-25 
Belgia 124-6700 359-140 
Kopenhaga 238-92 00 4340:25 
Nowy Jork 89000 Paryż 3504 CO 
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Sp.łka parcelacyjna „Polska Gleba“ Ska 
Z 0. 0. we EAN jest w stadjum likwidacji, 
Wzywa się zatem wszystkich jej wierzycieli, 
b zgłosili swe pretensje pod adresem likwi- 
datora p. Franciszka Kamieńskiego we Lwo- 
wie ul. Grunwaldzka |. 3. 7548 


do czoła. Stara otoczyła ją troskliwie 
ramieniem. 

— Dobrze. Zaraz, moja panienko! 
Tylko niech się panienka położy. Z 
temi balami zawsze tak — dondero- 
wała, prowadząc „chorą“ do łóżka. 
Zmorduje się, zziaja, zgrzeje jak ten 
pies, a potem chora. Skaranie boskie! 
A to uwiązalabym za nogę u stolu i 
siedź, kiedy ci dobrze. Pewnie się w 
panience wątroba obruszała abo śle- 
dziona od tego skakania. 

Ala położyła się na łóżku, odrzu- 
cając wył głowę gestem teatralnego 
cierpienia. 

— Ocet jest w pokoju cioci i pro- 
szki też. 

Służąca wyszła i wróciła i: po chwi- 
li Ala leżała z octowym okładem na 
głowie, z wyrazem kapryśnego znie- 
cierpliwienia na ładnej twarzyczce... 

— Nianiu — jęknęła błagalnie — 
nie kręćcie się tu po pokoju, moi dro- 
dzy! — Ach, głowa mi pęka! Ciszy, 
ciszy, na miłość boską! Może najlepiej 
zostawcie mnie samą i idźcie na wieś. 
Do obiadu będzie mi lepiej. Proszę 
was, idźcie! 

(Sedno: 


A e 
Çema ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kokimny A iamowei w ogiozzeciach zwykłych (xa tekstem) 15 gr.j za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4łamowej w hadesłatem 
t ekrologii 40 gr w kronice, repertuarze, on stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gz. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.i drobne ogłoszenia kupoo i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala strona: ogłoszetiowa 400 zł., tekstowa 600 zł, pierwsza (pod hagłówkiem) 300 st. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 30',, zamiejscowe 30, drożeze. 
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